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nowej inwazji.
Sprawa udzielenia pomocy narodowi rosyjskiemu 

Przeżywającemu najtragiczniejsze skutki rewolucji so­
leckiej, poruszona onegdaj przez nasze pismo, jest 
j^słychanej doniosłości ze stanowiska politycznego i 
httmićuiitamego. Z obu powyższych względów Pań­
sk o  Polskie wirrno jak najwydatniej w  ramach wla­
nych możliwości zaangażować się w akcji ratunko­
wej.

Z drugiej jednak strony nie należy zamykać oczu 
113 niebezpieczeństwo jakie sytuacja w Rosji wytwa- 
rza dla Polski.

Jest niem: groźba nowej inwazji żydowskiej w  
Franke Państwa Polskiego-

Mówimy: „nowej**, gdyż pomiiijąc już fiormal- 
—  stąp najgęstsze ze wszysrk:ch państw w  EtłrO 

We, skupienie żydostwa w Polsce, mieliśmy już a wła 
^>wie ciągle mamy pierwszą inwaRię żydów zwła- 
^cza w granicę Wsch. Małopolski po zawarciu Po­
koju ryskiego.

Jakie skutki pociąga za sobą: tla Pierwsza inwazja 
czujemy na własnej skó'ze uginając się pod głó* 

^nie przeiz nią. powodowaną i wywoływaną droży- 
•̂ ną, sf5 szeJiśmy na niedawno odbytem w  związku z 
; oig zgromadzeniu obywatclskiem Organizacji Naro­
kowych w e Lwowie. '

Ta druga inwazja wszakże, która nam iak dotąd 
wskutek bierności rządu — nieuchronnie niemal 

?rozi, będzie, może być Stoki oć od pierwszej nie­
bezpieczniejsza dla całego Państwa.

Niebezpiczeństwo jej równie wielłęe jest pod 
Względem politycznym jak i  gospodarczym.

Społeczeństwo polskie ras wreszcie musi przeni­
knąć na wskroś ta niezbędna, kamień węgielny (naszej 
samoobrony stanowiąca świadomość, że żyJzi są tymi, 
którzy naród rosyjski do stanu obecnej prostracji do­
prowadzili. Żywiołowe poczucie krzywdy nie®mierzo- 
>̂ -j, jaką żydzi wyrządzili Rosji, rosnąć będzie z  dnia 
ha dzień w jej ludzie a dzisiejsze przeważnie klęską 
Słodową tłumaczone pogromy przemienią się nieba­
wem w  par excsUen.ce świadomościowe akty samo­
obrony polityczne). q

Żydzi parci karzącym biczem zemsty .rosyjskiej 
Szukać będą schronu w Rzeczypospolitej. W  przeci­
wieństwie do indywidualnie; przemycanych wpływów 
bolszewickich przez obecnych „uchodźców z za Zbot 
Czą“ , inwactja która nam grozi, nieść będzie masowo 
t świadomie zorganizowaną propagandę bakcylu ko- 
husarskiego. Poselstwo p. Karaclmna zjeżdżające w  
tych dniach do Warszawy posiadać będzie niewątpli­
wie swój „oddzi-al II. *, który tę masową propagandę 
^jmie w karne, organizacyjne karby. Żydzi z natury 
będąc iuż rozsadnikami tozstroiu, negacji i gangreny 
moralnej, ujęai w  kluby dyscypliny organizacyjnej 
okażą się u: nas tsm snadniej .elementem niszczącym 
naszą młodą państwowość, im goręcej i pieczołowi­
ciej przyjęci zosi mą przez miejscowe żydostwo. 
'Opieka miescowego żyd os twa, tak hojnie zorganizo­
wana dla „uchodźców z za Zbrucza", pnzybierze im­
ponujące rozmiary dla „uchodźców" z nad Wołgi, Do­
nu i wogóle z Rosii a „interesy" i doświadczenia po­
czynione przez ..uchodźców" z za Zbrucza“  na na­
iwności i dezorganizacji społecznej polskiej z peumo- 
ścią zachęcą ich naśladowców do szukania przytułku 
Istnego u nas, jako w kraju wyjątkowo podatnym 
dla ich zbrodniczych spekulacji.

Niemniej niebezpieczny jest grożący nam zalew 
'żydostwa rosyjskiego pod względem gospodarczym. 
Żydzi produkcii naszej, iedynej dzisiaj dźwigni nasze­
go Odrodzenia gospodarczego nie wzmogą. Żydzi pro­
ducentami nigdy nje byli, me są, i nie będą. Oni pro 
dukcię umieją tylko zdeprawować i zjp’ zęgnąć w  ry­
dwan międzynarodowego paska, spekidacji handlowej 
i finansowej, dzierżonej w  swych rękach.

Żydizi, którzy napłyną do nas ze Wschodu teraz 
zwłaszoaa w  okresie po-żtiiwnym, pełnym niebywałe­
go urodzaju i mogącym nas wywieść z niedoli i za­
leżności ekonomicznej —  podadzą solidarnie dłonie 
tym współwyznawcom miejscowym, którzy rąk nie 
zakładają, aby do tego przez samą przyrodę zsyłane 
go nam oswobodzenia nie dopuścić. Wiemy, jakich 
crgjj spekulacyjnych, paskarskich dopuszczają się 
dzisiaj szmuglerzy żydowscy na polskim urodzaju, 
możemy się spodziewać już zgoła „koncertowej** li­

chwy, gdy do nich Przyłączą się towarzysze rosyj­
scy.

A  sklepy, a pokątny u m iel walutami, ai wyku- 
pno nieruchomości, słowem dezorganizowanie nasze 
gy> stenu posiadania na każ lym krotcu!...

Tu oczywiście społeczeństwo musi wytężyć 
wsizystkie rozporządzanie siły, aby do tego zalewu 
nie dopuścić a jeśliby on jednak nastąpił, biondć się 
przęd iego skutkanm wszelkiemi środkami.

Główne zadanie jednak obrony Państwa przed 
źydostrwem ze Wschodu spoczywa na rządzie. Gn tył 
ko może skutecznie wesprzeć obywatelskie poczyna­
nia przez odpowiednie zarządzenia.

Rząd nie może dopuścić, rząd mig dopuści do zni 
szczeniiia tworzących się podstaw naszej państwowo' 
ści -przez zalew żydowski.

J jze l Rudnicki. ,

Anglia i za odroczeniem konferencji waszyn
— Londyn. (Hą,vas). „Mornmg Post" donosi z W a­

szyngtonu. Rząd St. Zjednoczonych odrzucił propozy­
cję angielską odbycia wstępnej koijtyreucji przed kon 
ferencją w  sprawie rozbrojeuia.

Waszyngton. E. E ) Radio, Ambasador wielkobry, 
tański i japoński przedstawili prezydentowi żądanie 
odroczenai konferencji w  sprawie rozbrojenia

Niem y nrzygotacnją powstanie w Czechosłowacji.
Praga. (PAT.) „Lidove Nw lny * donoszą z Opa* 

wy, że tamtejsi Niemcy od dłuższego juz .czasu po­
tajemnie zaopatrują się w  broń i amunicję. Dzienńk

twierdzi, że Niemcy przygotowują kię do walk: irre- 
dentystyeznej przeciw Repubhce czecho -słowackiej.

Katastrofa głodowa w Rosji,
1 fielsingfors. (Tel. wł.) 2 sierpnia. Z Moskwy do­

noszą, że fala głodującej ludności rosyjskiej rozlała) się 
obecnie po guberniach centralnych. Uchodźcy z miej­
scowości dotkniętych nieurodzajem liczą przeszło 6 
miljotaów.
. Wstęp do Moskwy został zakazany. W  Moskwie 

ogłoszona stan oblężenia.
20 lipca) tłumy wędrujące podeszły ■ cm miasta 

Tambowa, pobiły oddziały wojskowe i zrabowały 
wszys kie magazyny miejskie i podpaliły miasto.

Rvga. (EE.) Rada ministrów łotewskich postano­
wiła Przyjść z pomocą Rosji dotkniętej głodem.

Praga. (PAT.) Dzienniki czeskie dotnszą z Pary­
ża, że wedle nadeszłych tam wiadmiośd. w  okolicy. 
Mozyra i- Mińska miała wvbuchuać rewolucja wśród( 
wojsk czerwonych. Oddziały sowieckie, którym po­
lecono stłumić bunt, odrrówiły posłuszeństwa. Pio-) 
wstanie ob;ęło całą południową R o ję  i szerzy się 
na całym Kubaniu, nad Donem j na południowym 
Kaukazie. W  okolicy Terek kozacy połączyli się z 
powstańcami celem wspóhei akcji przeciw sowietom.

Brety zamian alą chsaózR Konstantynopol
Konstantynopol. (PAT.) Fioła'grecka ostrzeliwała 

fort Sinope.
Paryż. (PAT.) Wrcdle doniesień dzienników grec­

kich król Konstantyn przybył do Eski Szch:r, Spo­

dziewają się, żc Gunaris, który za 2 tygodnie ma w y­
jechać do Londynu i Paryża, ooruszy sprawę obsa­
dzenia Konstantynopola przez Grecję.

Komisja rzsczaznaw ów dla spraw śląskich daleka od jednomylności.
Paryż. (Tel. wł.) 2 sierpnia. Komisja rzeczoznaw­

ców  prowadzi swoie pri.ee w  spiawie G. Śląska w zu­
pełnej tajemnicy. Jednakże z dobrego źródła donoszą, 
że komisja jest bardzo daleka od jednomyślności w  tej 
kwestii. Francuscy rzeczoznawcy obstają pr^y linii 
gen. Le Ronda, która jest zbliżona do linii Korfantego 
—  natomiast Anglicy i Włosi proponują lkiję jeszcze 
mniej korzystną, aniżeli linja hr. Skrzy.

Rzym. (Tel. wł.) 2 sierpnia. Minister spraw zagra­
nicznych oświadczył w senacie przy omawianiu wło­
skiej polityki -zagranicznej, że Włocny wezmą udział 
w  naradach nad podziałem Śląs-ta i mając na oku 
swój realny interes, będą się opierać na traktacie wer­
salskim.

Ponieważ sp ‘aw.ń znajduje się w  przededniu roz­
strzygnięcia i sytuacja jest bardzo delikatna, wobec 
tego minister nie może podać żadnych szczegółów.

Warszawa. (EE.) Według w ado.ności nadeszłych 
do Warszawy, wioski min ster spraw zagiaricznych

Della Toretto czyni sta .-ani a, aby ut'zymać w  mocy’ 
termin zwołania Rady Najwyższej na U btn

GEN. LE ROND W PARVŻU.

Lyon. (PAT.) Gen. Le Rond po przybyciu do Pa­
ryża oświadczył, żc komisarze angiitski i włoski o- 
puścili już Opole, aby w  chwili, tak wainej odbyć kon­
ferencje ze swoimi rządami, przyczem gen. Le Rond 
pookreslil ważność ich reforatW  dla decyzji mo-i 
carstw w  sprawie defmitywnegc rozwiązania kwestii 
górnośląskiej.

Bytom. (EE.) W  powiecie strzeleckim grasują na- 1 
dal ,,Stosstrupplerzy“ , zaopatrzeni w  palki gumowe. 
Napadają oni ludność polską w  celach rabunkowych. 
Ludność polska tych okolic wobec ciągłych alktów 
gwałtu, wobec których czuje się bezbronna, zmuszona 
jest ratować się ucieczką w inne strony. Niemcy do­
konują rabunków w  oczach swoich oficerów.

Gdański (EE.) Wszystkie zawodowe związki, 
partji socjalistycznej, coc >!F;i ne/a\\;śli oraz ko­
muniści gdańscy wydalf odezwę, wzywającą robotni­
ków do podjęcia 24-godzinnego strajku generalnego, 
na znak protestu Przeciw niesłychanemu obarczaniu 
klasy pracującej nowymi podatkami pośrednimi i bez­
pośrednimi, przeciw podwyżce czynszu mieszkanio­
wego, drożyźnie artykułów spożyczych, oraz zamie­
rzonej podwyżce cen chleba. Robotnicy żądają na­
tychmiastowej podwyżki płac wszystkim robotnikom 
i urzędnikom, podwyżki poborów inwalidów, wdów 
i sierot, podwyższenia renty dla ubogich, oraz udzie­

lenia zapomogi dla bezrobotnych. Strajk ten jest w y- 1 
razem jaknajostrzejszego protestu przeciw zamachom 
senatu gdańskiego na prawa i wolności kiasy Pracują­
cej. Do strajku przyłączyli się wszyscy robotnicy ko­
munikacyjni i zakładów użyteczności publicznej (z 
wyjątkiem szpitali).

Ryga. (EE.) Do Rygi przybyła eskadra angielska 
w  składzie 1 krążownika i 1 torpedowca;

Ryga. .(EE.) Rokowania łotewsko-ukraińskie po-j 
suwają się w szybkiem tempie, wobec tego już w ’ 
bieżącym tygodniu oczekiwać można podpisania ukła-, 
du. ■ V  ~
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OSZCZERSTWA LUDO WCÓW.
Wczoraf- obradował sąd marszałkowski w spra­

wie oszczerstw ludowców na pp. Adama i Skarbka. 
-Przesłuchano zgłoszonego przez p . Kowalczuka świad 
ika: referenta min. kołeji dr. Henocha w celu udowod- 
pienia, jakoby obaj Dosłowie interweniowali na rzęch 
jvOrbisu“ . P. Henoch zeznał że p. Adama nigdy na 
joczy nie widział, a P. Skarbkowi był przedstawiony 
t.w r. 1913, a od tego czasu nigdy się z moj nie zetknął.

[w y j a z d  POSELSTWA POLSKIEGO DO M a
SKWY.
Skład po*selstwa Polskiego w  Mosuwb został o- 

statecznie ustalony w  sposób następujący: P. Roman 
fKnołl (radca 1 ig-jcyjny). p. Toinasz Morawski tsekr. 
|L ld.), p. Jan Wszelaki (sekr, II. ki). Ogółem w  skład 

, poselstwa wchodzi 15 osób. Konsulem generalnym z » 
stał mianowany p. Kwiatkowski, ajwoia-t z Cfcatko- 
fwa.; konsulem II. kl. p. Baczy ński i agentem handlo- 
fwym P. Różycki. W  skład konsulatu wchodź i35 osób. 
'Poselstwo polskie ma zająć gmach w którym urzę- 
[dował dotychczas Duński Czerwony Krzyż. Poselstwo 
(Z P. Rlipowiczem na czele ma wyjechać dnia 31. liP- 

•ica br. Do pociągu będzie przyczepione 40 wagonów z 
feywnością. Razem z Poselstwem wyjeżdżali człotor 
Okowie Komisji rewakuacyjnej w liczbie 90 osób z b. 
.ministrem przemysłu i handlu P. Antonim Olszewskim 
ina czele.

Dnia 28. Kpca br. z infojatywy .Polskiego Tow. 
Wschodniego'‘ przedstawiciele rządu i organizach spo­
łecznych podejmowali wyjeżdżających pp. posła Fili­
powicza j  ministra Olszewskiego w salonach hotelu Eu 
ropejskiego. Prócz inicjatorów były reprezentowane: 
Związek Polaków z Białejrusi, Związek obrony mie­
rna Polaków poszkodowanych w  Rosji, Zv’iązki Pola 
ków z Wołynia* Inflant, Ukrainy i Podola, Centralny 
Związek przemysłu i górnictwa. Związek Przemysłow­
ców  w  Polsce, Związek pracującej inteligencji, Zwjią- 
izek polskich przemysłowców Rosji oraz niektóre ban- 
•ki warszawskie. Rząd reprezentowali pp.: Skirmunt, 
{Chrzanowski, Raczkiewicz, Darowskj, Strąssburger, 
Zkknowski, Bertonl i tanL ; v ' ’

ZMIANA STANOWISKA LITWINÓW?
W  BerKi^e rozeszła się pogłaskał, że  rzad litew­

ski zmienił zajęte pdprzednie stanowisko i postanowił 
'wbrew swemu oświadczeniu wysłać da Brukseli przed 
jstawiciela na rokowania w tra w ie  polsko lit-wskiej. 
Przedstawicielem tym ma być p. Naruszewicz, litewski 
icharge d‘affaires w  Londynie. P. Nai uszevrcz podobno 
■wyjechał już do Brukseli.

k) PRZYSZŁYM GABINECIE CZECHOSLOWACK.
,,Prager Presse" donosi, że znowu wyłonił się Plan 

'(zastąpienia rządu urzędniczego, Rządem parlamentar­
nym. Swego czasu, phn ten upadł, ponieważ rozw ią­
zanie problemów, któr'- wtedy były  na porządku 
dziennym, zupełnie absorbowało siły part*i politycz­
nych. Gdy starania zastępców partji, aby stworzyć 
wielki program pracy me dały żadnego rezultatu, rząd 
urzędniczy wypracował program o mmeis*ym zakre­
sie i to ustaliło stanowisko tegoż rząJu. Polityczne 
paitje duły swoje poparcie rząJowi i wspólnie z nim 
pracowały.

Ponieważ prace przygotowawcze do sesji parla­
mentu są ukończone, znowu wysuwa się na pierwszy 
plan aagudmeiiie, jakim ma1 być przyszły rząd.

W  połowie sierpnia, po powrocie prezydenta i 
.po ukończeniu sesji izby posłów, na której zostaną 
prawdopodobnie rozwiązana najpilniejsze zagadnienia, 
rozpoczną się narady nad parlamen'aryzacją rządu. W  

i najbliższym  czasie odbędzie się kongres partii socjalno 
.demokratycznej, na którym zostanie umówiona spra- 
'.wa wzięcia udziału te.że raitji wraz z burżuacyjnemi 
partjami ozeskiemi w  rządzie koalicyjnym.

W  czeskich kołach Politycznych  mówi się o tem. 
ż e  nie zostanie pow ołany do ż y c ia  gabinet koalicy jny 
w e  w łaściwym  tego słowa znaczeniu, lec* z ło żon y  z  
polityków  i fachow ców . W y J d a ły  n iepolityczne b y łv -  

,b y  av tym  gabinecie prowadzone p rzez fachow ych  
'urzędników, a minister ja, k tóre mają znaczenie polity­
czne obsadzonoby polityk imi.

L e n in  i  t i c h o n .  & . J
Jak wiadomo z depesz, pahtireba wszechrasyjskł 

'Tichon zwrócił się do anglikańskiego biskupa Canter- 
bury z prośbą o zorganizowanie pomocy dla głodnych 
w  Rosji. Z tegj powodu niewymieniony z  naz wiska 
niedawny przybysz z Rosji zakomunikował redakcja 
.Rzeczypospolitej" wiadomość następującą:

Między Leninem a Tichonem istnieje od dłuższego 
czasu porozumienie i współdziałanie. Stale odbywają 
oni z  sobą narady. Siady tego Porozumiewa są wido­
czne. W  szczególności:

1. Odezwa ctoecna do arcybiskupa Canteibury w 
'Anglji i arcybiskupa New-Yorku w  Ameryce wysłana 
została w  porozumieniu z Leninem drogą Iskrową, je­
dnocześnie z wezwaniem Gorkjja do wszystkich nar 
rodów świata z prośbą o pomoc dla dotkniętej klęską 
głodu ludności.

2. Władze duchowne uznały ofczeczenie rozwodó- 1 
'w ę  władz sowieckich, ~ " ^  -  > i

M ino Ł  E W  n346» 0 ; iś we wturek ciula 2 sierpnia b. r  FO RfiZ CSTATNf
ł ł- fs  i osrafnia se ra  P R Z E B A C Z E N I E .

Od środy not y v spaniały program. — — — — — Sala znakomicie wemyŁowasta.

3. Patriarcha wydał rozporządzenie w  przedmio­
cie zamjtttiy używanych wyłącznie do konsekracji ko- 
munji mąki pszennej i wina na mąkę żytnią i sok Żó­
rawino wy.

4. Rząd sowiecki zezwolił duchowieństwu prawo* 
sławnemu na zal*-an;e do cerkwi prawosławnych ko 
ścielnych dzwonów wyw;ezionych z Polski

Jest to zatem porozumienie wcaie już szerokie.

T o l k c i o  s l  " ’ v !v H’ a . s s i 3 7 -a r L g ' t c a a . -

„Ecłair** zamfcszcza. artykuł współpracownik,* ga­
zety tokijskiej „Jiji*' Yoshimo, omawiający sprawę ken 
fertnes waszyngtońskiej. Ze względu na to, że arty­
kuł ten jest odzwierciedleniem inicjalnego nastroju 
Japonji co do przyszłej konferencji podajemy go  w  
przekładzie.

„Rwestja Oceanu Spokojnego jest to (kreślenie 
bardzo ogólnikowe i ba-etze rozciągliwe: można pod­
ciągną': pod nie m n ó stw o  zagadnień. Zrozumiałem 
jest, że Japonja zanim przystąpi do dyskusji pragnie 
poznać, w jakich granicach dyskusja ta będzie się 
obracała. Żaden rząd nie może wstąpić na drogę, a 
której nic wie dokąd prowadzi- Wszystkie sprawy, 
związane z Oceanem Spokojnym, mają dla Japonji 
pierwszorzędną wagę. Od niektórych są jej żywotne 
interesy wprost zależne. Tak się ma z  te mi sprawa­
mi, które łączą saę z problemami ekonomiczneml fi­
nansowemu, lub które stoją w  związku z samoobroną 
narodową.

Ocean Spokojny nie tylko zresztą uderza o w y­
brzeże azjatyckie; fale jego dosięgają również 1 brze­
gów amerykańskich. W  problenJe Oceanu Spokojne­
go można zjednoczyć wszystkie problemy obu tych 
brzegów. Sfery oficjalne w  Tokió zgodziłyby się chę­
tnie na PoJdeńie pod dyskusję niektórych problemów 
nawet mimo ich zawiłości Chodzi tu o; zasadę o- 
twartych drzwi, równości w  traktowaniu wszystkich 
narodowości zagadnienie immigracji do Kalifornii i 
Kanady, oraz —  jak mówią Anglo-Sasi —  »,equal op- 
purumitf11 w  Ameryce centralnej j południowej. Czy 
Stany Zjedm. zgoaziłyby saę na to, aby w  Waszyng- ■ 
tonie omawiano kwestię >mmigracji, lub też doktrynę 
Monrce‘go? Można z góry prawie napewno pawie- j 
dzieć, że nie. Tego rodzaju projekt Amerykanie odrzu­
ciliby bezwzględnie.

Dlategoto —  już dzi-iaj można przewidzieć —  
w Waszyngtonie będzie omawiana przedewszystkjem 
„azjatycka strona" zagadnienia Oceanu Spokojnego. 
To jest powodem zaniepokojenia) w  Japonii i żądania 
z jej strony, ażeby podano do wiadomości japońskiego’ 
rządu Program konferencji. W  japońskich sferach libe­
ralnych przyjęto z zadowoleniem pomysł Hardutya. 
W  kołach tycn pa-nisjc przekonanie, że już najwyższy 
czas na zlikwidowanie wszystkich zagadnień, których 
rozwiązanie przyczyni się do usunięcia trudności, w 
które obecnie naprężone położenie światowe nazbyt 
obfiure. Partja liberalna domaga się zresztą od całych 
miesięcy zmiany japońskiej polityki w  Chinach i wsebo 
dniej Syberjl

Nie tak bezkrytycznie patrzy' na sprawę konfe­
rencji jaroński rząd, na którego barkach spoczywa 
cały ciężar odpowiedzialności. Żywfi on pewne skru­
puły. Przedewszystkietn chodzi mu o  to żeby, deey- I

dując się na udział w  konferencji, nie czynił wrażenia, 
że robi to pod presją niektórych mocarstw. Następni® 
nie ukrywą że dyskusja tego rodzaju ma swoje stro­
ny ujemne, I to liczne,

Konf?ręncjI, na której mają być omawiane tak 
ważne sprawy, nie można w przeciągu kilku dni za­
improwizować. Do rozwiązania ciężkich problemów, 
nie wystarcz:.1 zwołanie zainteresowanych stron i po- 
sadzenie ich Przy stole, przykrytym klasycznem zie- 
łonem suknem. Należy stronom tvm poprzednio dać 
wskazówki, to znaczy umożliwić im owocne prowa­
dzenie dyskusji i możność osiągnięcia zgody. Czy kon- 
ferencja taka,, jaką projektuje waszyngtoński rząd, jest 
naprawdę najprostszym spoąobem dojścia do zgodj ?

I czy, jeżeli konferencja ta po kilku miesiącach 
Jtb da żadnych POzytywr.” ch wyników, nie będzie to 
ze szkodą dla sprawy pokoju, w której obronie została 
zainicjowana? Bezpłodne dyskusje zawsze pozosta­
wiają atmosferę ciężką i pizeładowaną elektrycznością. 
Nic nie. jest w  stanie temu zaradzić.

To  są skrupuły, nac. którymi zastanawia się japoń 
ski rząd. Skrupuły te — jaik widać — nie tyle odno­
szą się dc problemów, nad którymi ma się toczyć 
dyskusja, co do powodów natury zewnętrznej.

Jeżeli chodzi o same problemy, to japońscy mę­
żowie stanu są zdania, że konferencja niemai danych, 
?by zajmować się sprawami, które zostały rozwiąza­
ne na podstawie bezpośredniego porozumienia zainte­
resowanych państw, a także prawa, nabyte mocą tra­
ktatów, nie mogz. być na konferencji kwestionowane; 
chodzi tu w  szczegółndści o  Szantung i postanowienia 
traktatu wersalskiego.

Z tego jednak nie wynika, żeby Japonja katego­
rycznie sprzeciwiała się załatwieniu kwestji spornych, 
przez bezpośrednie przyjazne porozumienie z krajami, 
w  grę wchcudzą^ymk Wystarczy przypomnieć, że 
rząd tokijski p;erwszy zwrócił się do rządu pekiń­
skiego z propozycją ugedow-go i jaknajszybszego za­
łatwienia rozgłośnej sprawy Szantungu. Ze strony ja­
pońskiego rządu wyszła również propozycja cofnjęcńa 
—  pod pewnymi warunkami —  wojsk japońskich z  tej 
prowincji.

Co się tyczy wyspy Yap, polityczne sfery Tokjo 
byłyby zadowolone, gdyby mogły, w bezpośrednich 
układach Japonji ze St. Zjedn. sprawę tę korzystnie 
dla całego świata rozwinąć.

Rozważywszy to wszystko., należy przyjąć myśł 
prez. Hardinga, tak jak na to zasługuje. W  Tokjo — , 
jak zresztą w całym świede —  wysoko jest ceniona 
inicjatywa męża stanu, który pragnie położyć kres 
obecnej ciężkiej sytuacji przez zwołanie konferencji 
mającei doprowadzić do Ogólnej zgody".

tli sprawie odbtfowy 
w wojewódziwis farnopalshletn.
Umieszczone prztz jednego „ze znawców dla. 

spraw udb.tui>wy‘ uwagi z powoda mojej korespon­
dencji z 14. Im. zniewalaj:! ] mnie do sprecyzowania 
niektórych rui>któw krytyki.

Pozostaw .ając na ubocm osobę P. dyrektora tar­
nopolskiej dyrekcji ovtdli oraz p dnozsone przez sza­
nownego -uiora zab ly p. WWkoncwicza, wśród któ­
rych z caiym naciłkiem pcdi-osi jego czystość rąk, 
orzeztmiiie ar., slowt-m nie kwestionowaną —  uwa­
żam jedńak tłumaczenie dyrekcji błędami i rnaneml 
dyrekcji natduzyciami ze stro«y podwładnych jei or­
ganów ji-ko nid ardzo wytrzynujące kiytyki.

Nie wdając się jednak w polemikę —  stwierdzam 
tylko na rodu a wie własnego spostrzeżenia:

1) ze materjały przysyUne do powiatowych binr 
oiibudowy są r,.ejtć»ckri.tm- tak liche, że Lcmpletaie 
me nadają się do dbuekwy.

2) ze zamawianie wszystkich materiałów budo­
wlanych zrirozcrwowane jest wyłącznie samej dyrek­
cji 0‘ iec.li.

3) że przy Lorze tych marepiałow zdarzają się 
tarcia poif.u,dzy dyrekcją a b urimi odbudwy, które 
niera^ przeciwko przyimowir u zamówionych przez 
dyrekcję iruteijnlćw remonst: nją.

4) że wiele sptaw żwiąaryćh z odbudowy jest 
przez dyrekcję trakn>v jnycn w  sposób biurokratycz 
ny a nieraz j ui< fachów y.

5) że dyrekcji tan-opolskiej brak sit odpowiednio 
ukwul-bkcwanyct. do odbudowy inonumenfalnie.,szych 
zwłaszcza budyr.Kćw rui licznych i że strony intere­
sowane byweją ocNjłfine prz ź dvrekcię z togo pow o­
du do bardzo dziś drogich architektów prywatnych.

* •’ "... x I N .  Sz.

Kto jef salonkami.
W  pismach warszawskich czytam^':

Tyle się pisze mówi i pisze o oszczędności z© 
strony państwa. Wszystko to jest grochem, rzuca­
nym na ścianę. Przeróżni dygnitarze, rcocni w  pio*i 
tkcje i stosunki, ani myślą liczyć się w praktyce z w y  
rńagantami oszczędności. Dobre to dlą innvch, me 
dla nich.

Kolej, jak wiadomo, daje miliardowe deficyty. 
Zato jazdą wagonami salonoweml kw.tnie.

Krakowski .Głos Narodu" świeżo donosi:
„Dwaj kierownicy dwu departamentów w  miw. 

koli żei (pp. Czapski 1 Miilhr), zdążając jedmni po­
ciągiem i do jednego miejsc i. bic'ą kążdy dla siebie 
osobna salonkę.

Naczelnk wydziału w  min. kolei żel. 'mhicJziuiki 
p. Gałecki), (dw ożąc matkę do kąpiel — bierze sa­
lonkę z powrotem —  rozumie Mę — znewu salonkę.1

P. delegat Gałecki jądąc na urlop, a więc prywa­
tnie—  jodzie w salonce, wt acaj-.c fakże w  salonce, a 
ponieważ przykrzy się czlowietow* samemu, więc 
ząprasza sobie żydów do towarzystwa.

Jeden z dygnitarzy kolejowycn znowu, zdaje się 
z tego samego powodu — bęaąc nieco wybredniej-' 
szym i odznacziając się artystyczne.ni upodoLman'*—'i 
dobiera sobie towarzystwo kobiece,

P. Sucnąnek. który niedawno powędrował do 
Warszawy szukać tam mini terjalnej karjery, co ty-] 
dzień prawie rżnie sobie salonką z Warszawy do Są 
czą w  odwiedziny do swych czerwonych towarzy­
szy, o Których względy zabiega wszelkimi sposoba­
mi, jak® drn nlemany kandydat na, posła z  ramienia' 
PPS. w: NowyiK Sączu**.
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fB n ą
(M ow a  pos. S t-Grabskiego, wygłoszona w  Sejmie dn.

29 fipca w  dyskusji budżetowej).

Gospodarka finansowa.
W ysok a  Izbo.

3 -- Państwa —  to w  cyfrach w y ra żon y  obraz
n w J łu 1050̂  ftp?ństwa. nie ty lko gospodarki skarbowej, 

'i . wew71ętrznej .gospodarki państw ow ej 
noiił^w  Cyjn®'’ szk-o|ricb wojskowej, lecz  rów n ież i 

. zag'rąnicznej. I to nietylko d latego, że w  bu- 
' da^h \ T *zc*e mini’S.terjum sw oją  pozycję w  rozcho- 

kiorr, iii , ^  Państwowych, ale p rzedew szyst-
n ia k  1 - 5 ° ’ ,^e stan ska|rbu, w yn ika jący  z  zestaw ie- 
na 'J+U ]est ^ w s z e  skutkiem całokształtu życ ia  
i z ^ W? Wes:? ’ ca 0̂^szta-ftu Jego polityki w ew nętrznej 
skar Knę rzneh a z  drugiej strony znow u oid stanu 

. w  w ysok im  stopniu za leży  zarów no ekonomi- 
ne zy c je  w, kraju, jak i pozycja państwa w  św iecie  
e zynarodotyytn. Więc przy p ierw sżem  ogólnem 

^ ^ t r y w a n iu  budżetu zadaniem Sejmu jest zastano­
w ić  się nietylko nad podsitawairii gospodarki skarbo- 

j . e. ’ nad całą działalnością Państwa.
,. * ieżeH stan skarbu w y p ły w a  z  rozpatrzenia bu- 
zełu, źle, jeżeli w idzim y wielką deficyt, to  św iadczy 
o o tern, i ę  cale życ ie  państwowe jest źbudowane 
a błędnych Podstawach i że dla polepszenia sytuacji 

skarbowej trzeba przeprowadzić gruntowną naprawę 
a el  w ew nętrzne j i zewnętrznej polityki państwa.

rrzcd ło żon y  nam budżet wskazuje, że m am y de- 
>cyt naprawdę bardzo duży, że ten de ficyt pokry- 
vam y ciągle ty lko  nowemi emisjami pieniądza papie­

row ego i że nie jest to skutkiem tego, b y  zawiodły, 
P0Szczególne tylko źródłai dochodów, czy że 

jakieś nieprzewidziane w ypadk i zmusiły nas do nad­
miernych taKich c zy  innych poszczególnych w y d a ­
tków, aie że ten w ie lk i deficyt i to  pokrywanie go 
p!ągłemi emisjami pieniądza papierowego jest niejako 
ruz normą naszego życ ia  skarbow o-budżetow ego. 
v\ Prawdzie pan minister skarbu przedstaw ił w  przedło­

żonym  nam budżecie i w  swojem  przem ówieniu rzecz  
13^’ w  budżecie normalnym m am y jakobv  ty ik o  

m ija rd ów  aeficytu , a ca ły  zresztą po za tern nie- 
joob ir  m iijardów  to  jest defjcyt nadzwyczajnego bu­
fe tu .  Rezultat taki osiągnął p. m inister skarbu tem, 

■ze zaliczył do nadzw yczajnego budżetu cały. szereg 
Pozycji, które są pozycjam i w yd a tk ów  normalnych.

Zaliczył przedew szystk iem  w szystk ie  wydatki in­
westycyjne do nadzw ycza jn ego  budżetu, a p rzecież 
Państwo w  normalnych zupełnie stosunkach musi prze­
prowadzać rów n ież  ca ły szereg tych właśnie iirwesty 
®łi. Jeżeli w  budżecie ministerjum kolei zalicza się 11 
thiljardów, co  nie jest w  stosunku do całości budżetu 
W ydatków  ministerjum kolei tak o lbrzym ią sumą do 
budżetu nadzwyczajnego, to  muszę powiedzieć, że nie­
ma żadnej racji do przypuszczenia, b y  w  przrsrłjTn  
toku takich w yd a tk ów  inwestycyjnych  ministerjum 
.kolej nie musiało nodjąć. Dobrze będzie, jeżeli nie bę­
dzie musiało w 1922 r. podjąć Jeszcze większych w y­
datków inw estycyjnych .

Tak samo zdaje mi się przesadnie optym istycz- 
°em , gdy pan minister skarbu 32 m iliardy budżetu 

' ^p lennego z ogólnej sumy 61 m iijardów  w ydatków
ministerjum w o jn y  zalicza do budżetu n adzw ycza jn e■ 
;So. Ż y c zy ć  sobie m ożem y jaknajbardziej zm niejsze­
nia budżetu wojennego, ale c z y  rzeczyw iśc ie  zmniej­
szy się v- przyszłym  reku o całe 32 miljardy, trudno 

' mi tę nadzieję uznać za uzasadnioną.
T o  samo dotyczy  i 5 m iijardów w yd a tk ó w  mfrii- 

sterium  rob ó t Publicznych, uznanych za nadzwyczajne. 
O ile się nie zmieni ca ły  system  gospodarki państwo­
w e j, to w  rzeczyw istości okaże się w yd a tk ów  z w y ­
czajnych o 30 do 40 m iijardów  w ięce j, iń ż ich zali­
czono w  budżecie.

Z tak wielkim deficytem, z pokrywaniem go nie­
ustannymi emisjami pieniądza papierowego można go­
spodarować rok, dwa, może trzy lata, ale przy tego 
rodzaju gospodarce, wcześniej czy później, musiałoby 
stanąć przed państwem widmo katastrofy, Na tę ka­
tastrofę liczą nasi przeciwnicy. Nas} wrogowie pozwa­
lają sobie głośno już dz:ś poddawać w wątpliwość, 
czy państwo Polskie długoi istnieć będzie.

Jesteśmy pewni, że te rachuby jch na: naszą kata­
strofę finansową zawiodą tak samo, jak zawiodły w 
przeszłym roku ich rachuby na naszą katastrofę wo­
jenną. Jestem pewien, że gdy naród nasz uświaoomi 
sobie niebezpieczeństwo, w jakiem się pod względem 
skarbowo-gospodarczym znalazła Rzplj.ta, znajdzie w  
sobie dość energji ofiarności i rozumu, ażeby wczas 
z błędnej drogi nawrócić, aby wczas przeprowadzić 
uzdrowienie naszej gospodarki skarbowo-gosPodarczej 
tak samo jak rok temu znalazło społeczeństwo w so- 
biie najpierw dość porywu patriotycznego, a potem 
decyzji zalwarda wczas pokoju, ażeby naprawić błędy 
ówczesnej polityki wojskowej i zagranicznej. Lecz 
właśnie dlatego tego jestem pewien, że nas nie prze­
rażają krakania Derlińskie o „s^rotiowem państwje“ i 
edia ich w Londynie, gdyż wiemy dobrze jakiemi za­
sobami olbrzymich bogactw naturalnych rozporządza 
nasz kraj i jaka jest Pracowitość naszego mjrodu.

Potrzeba krytyku
Dlatego właśnie uważamy, iż Powinniśmy ttf w  

Sejmie i nie tylko w  Sejmie, ale również i przed ca  ̂
łym społeczeństwem, nie óglądając się na nic innego, 
jak tylko na prawdę przeprowadzić gruntowną kry­
tykę dotychczasowej naszej gc-spodarki państwowej. 
Bo tylko gruntowna krytyka prowadzi następnie do 
gruntownego uzdrowienia.

Stronnictwo, w  imieniu którego maim zaszczyt 
przemawiać, stoi w opozycji dó Rządu, Ale opozycja 
ta nie polega na tem, byśmy wołali: „usuńcie s,ię“,
gdyż chcemy zająć wasze miejsce. Jesteśmy bowiem 
przekonani, że nie nadmiar, ale brak ludzi dla spełnie­
nia tych wielkich zadań, jakie przed państwem stoją, 
daje się na każdym kroku odczuwać. W ięc ani nikogo 
odsurąc od pracy państwowej ani tem mniej usunąć 
go za nawias życia politycznego, nie zamierzamy.

Związek ludowo-narodowy jest w opozycji prze­
ciwko systemowi rządów, systemowi, zdaniem na- 
szem, złemu, przedewszystkiem dlatego, że sp-rowadza 
ona w  mszem życiu pohtycznem, nie zjednoczenie 
sił, ale rozbieżność i wąltd społeczno-polityczne o  te 
korzyści, jakie Rzeczpospolita obywatelom swoim da- 
wajć molże.

Dlatego też krytyka, którą zamierzam Przepro­
wadzić, krytyka naszego życia państwowego i nasze­
go systemu rządów, ma na celu nie oskarżenie czy to 
osób czy pairtji, ale wskazanie, przyczyn i źródła złe­
go ażeby przez to jaśniejszą się stała droga do lecze­
nia tego zła prowadząca.

Cechą zasadniczą przedłożonego nam Przez Rząd 
budżetu jest:

Operucmy olbczymiemi sumami nieskończenie 
większemi, afcużeH te, któremi rok temu operowaliśmy. 
Mówi się w budżelie ciągle o mjljardach, dziesiątkach 
miijardów, setkach miijardów. Jesteśmy państwem mi­
liarderów, przynajmniej o ile chodzi o urzędy pań­
stwowe, ale nie dlatego, ażebyśmy się wzbogacili, 
tylko dlatego, że jednostka monetarna, w  której w y­
rażamy te sumy, jest tak bardzo mała. Żyjemy pod 
znakiem nieustannego spadku waluty. I w  przedłożo­
nym tu budżecie i w  przemowie p. ministra skarbu 
nie widzimy zaś nic coby wskazywało, że spadek wa­
luty będzie zatrzymany. Ale dopóki spadek waluty 
trwać będzie, to po l )  wszelkie budżećy będą iluzo­
ryczne, żadne pozycje dochodów i rozchodów zawar­
te w  preliminarzu budżetowym realizowane nie będą;
2) życie gospodarcze iść będzie przedewszystkiem

pod znakiem spekulacji walutowej, spekulacji, którai 
* zabija zmowy Przemysł i handel; o) drożyzn:; będzie 

rosnąć mimo wszystko ciągle i nie da sję stworzyć 
jakiejś choćby "ormalnie funkcjonującej administracji, 
bo najgenialniej pomyślane okólniki minjsterjSJne ni.e 
stworzą dobrej administracji z urzędników, wskutek' 

•drożyzny przymierających półgłodem, 
j Druga zasadnicza cecha naszego budżetu, to jest 
j niepomiernie wielka ilość ludzi, będących na utrzy*. 
1 maniu państwa (gło-s: Talk jest). Wskutek fałszywego 
: etatyzmu nałożono na państwo zadania, do których' 

państwo n!e jest powołane, zadrlnia, którymby nie Po-' 
dołała nawet administracja starych, świetnie zorgani­
zowanych państw, cóż dopiero n?&za rozpoczynająca 

; swoją organizację młoda- administracja polska.
Trzecią wreszcie zasadniczą cechą naszych finan­

sów jest mepormernie mciy wpływ  przychodów skar­
bowych w pjrównanju z olbrzymiemi rozchodami. 
Zbyt małe dochody, zbyt duże rozchody sprowadzają 

: oczywiście nieunikniony deficyt. Deficyt tefi się po- 
, ktywa, jak powiedziałem, wyłącznie niemal emisją 
i coraz to większą pieniędzy papierowych. W  wyniku 

tego mamy spadek nieustalony waluty

Szadek waluty.
Ale nie wyczerpuje to kwestii, bo spadek waluty’ 

u nas idzia szybciej aniżeli wzrost liczby znajdują­
cych się w obiegu pienię Dy papierowych. Śwadczy 
to, że poza emisją pieniędzy papierowych jest je­
szcze ir.ua przyęzyna, która sptowadza spadek naszej 
waluty. Ta przyczyna polega na dwóch momentach. 
Przedewszystkiem sprowadza ten tak szybki spa- 
eek waluty zły bilans handlowy, a następnie brak 
zubera, w świecie do naszego państwowego życia. 
P. mkuster skarbu przyznał Jednak, że główną przy­
czyną spndku waluty nasza jest ten drugi czynnik t il 
brak zaufania świata do nasi7-ej Rzeczypospolitej. Isto­
tnie najgorszy moment dla nas ze? > bilausr handlowe­
go już minął, bilans handlowy nasz Się poprawia po 
woli, ale spadek waluty nietylko nie ustaje, owszem,* 
nawet bieg jego jesł coraz szybszy (p. Diamand: J 
prą jj to bilans handlowy się pogarsza). Ale p. minister’ 
skarbu Przewidując, że biak zauf.tma do naszego pań-’ 
stwa przedewsizystkicm powoduje ów tak szybki spa­
dek waluty, pociesza nas, że winni temu są tylko, ze­
wnętrzne okoliczuaści ; że wumą jest temu przede­
wszystkiem okoliczność, iż jeszcze nie mamy ustalo­
nych granic i że nieprzyjaciele nasi rozpuszczają po-' 
głoski, jakobyśmy jeszcze w  nowe wojenne przedsię­
wzięcie mogli być uwikłani. Gdyby t.-k było naprawdęi 
to w  takim razie spadek naszej waluty powinien był. 
najsilniej i najszybciej objawiać się w  cnwihch najkry- 
tycziiejszych dla naszego państwa. Tymczasem w 
chwili najazdu. bolszewickiego waluta nasza siosuuko-* 
v. o dobrze się trzymała.

Natomiast zawarcie pokoju 1 Rosia bolszewicką,' 
które jednak, ustaliło najważniejsze i największe zaga­
dnienia naszych granit i ziakomicie zmniejszyło nie-' 
bezpieczeństwo nowych pow kiań wojennych, na po­
prawienie nasz-ej waluty wcale a wcale nie oddziałało/

A więc widooznem jest, że przyczyny tego nieza-- 
ufania nie leżą tylko w  zewnętrznych niezależnych od 
nas okolicznościach, ale płyną one z charakteru kier 
runku naszego politycznego życia. To jest Przykro so­
bie pow ;edz;eć, a szczeeól'i!e przykro powiedzieć ~ ta 
nacjonaliście, jakim jestem. Ale ukrywanie prawdy 
przed sobą i spędzanie trudności, w jakich jesteśmy, 
tylko na jakiś nieszczęśliwy nas los i na te ciągle z 
zewnątrz przeciwko natn idące prze: wności (głos na 
lewicy: Opatrzność!) to jednak nie test droga, która 
prowadzi do zbudiowuma silnego państwa. Trzeba u- 
mieć prawdzie śm ało patrzeć W oczy, bo tylko wtedy 
dojdziemy do poprawy istniejących niedomagać

(C. d. n.)

Nasze zdrój iwisha i uzdrowiska 
a walka z  gruźlicą.

Na zakończenie słów kilka w bardzo aktualnej 
kwest]i. która jest poniekąd uzupełnieniem uwag i in 
tencii wyżej poruszonych.

Chodzi tli o tak zwaną dyscyplinę odpluwania, 
kamień węgielny dla walki z gruźlicą i podstawę roz- 
"oju  naszych zdrojowisk i uzdrowisk. Jakkolwiek 
howiem teoretycznie moglbyśmy przyjąć, że zdro­
jowiska i uzdrowiska nasze dadzą się podzielić na ta­
kie, które specjalnie i wyłącznie, akcji przeciwgruźli- 
W-rtcj —  i tak:e, które różnorodnym innym celom słu 
żą —  to jednak w praktyce ścisła rozgrarrezenie 
usób grużłicznycli i niegruźlicznych w zdrojowi­
skach i uzdrowiskach przeprowadzić się nie da.

Sprawa rozgraniczenia grużlic'nych od niegruźli 
cznycli jako wstępny i zasadniczy akt walki z gruźli­
cą, zdawna zaimuej umysły odnośnych szermierzy i 
"Wodzów, była ona też prze Imiotem obrad wszystkich 
^alce z gruźlicą poświęconych zebrań, zjazdów i kon­
gresów tak w czasach przedwojennych jak i wśród 
'̂ojrcy.

Na kongresie w Badenie i 916 r. gdzie obradował 
•'•wrat lekarski ówczesnych Niemiec. Austrii, Turcii i 
Bułgarji jeden z reprezentantów Budapeszteńskiego 
Uniwersytetu zaryzykował nawet hypotetyczne twier­
dzenie, że wobec tego, iż g-uźlicę dziwimy na uleczał 
ną i nieuleczalną a dalej idą: flieełynną 1 otwartą tj. 
V/ wysokim stopniu zakaźną —  teoretycznie wskaj^a- 
Uem byłoby, tę ostatnia, JińQ tlie. dająęą sję i&aczej od

społeczeństwo oddzielić skazać na wymarcie (ausstre 
ben Iassen), jak się wyraził Sp otkal się jednak z uy- 
wym protestem wszystkich następnych mówców, pro­
testem opartym na twierdzeniu, że  właśnie zadanie 
wiedzy i sztuki lekarskiej iest ratować choćby szczą­
tki żyda najhardziej nawet upośledzonych istot, nie­
mniej życiai ludzi, u których częstokroć jede»a tylko 
ten narząd oddechodwy niedomaga, .ludzi, wśród któ­
rych. (jak to często wśród suchotnozych osobników 
się zdarza) znajdują się niejednokrotnie najwybitniej­
sze indywidualności, genialne iednostki, przodownicy 
w  dziedzinie wiedzy, literatury, muzyki, sztuki itp., 
których kontakt ze  społeczeństwem jaknabliższy i naj 
częstszy raczej jest pożądanym. —  (Rozdział ścisły 
tego rodzaju byłby też w praktyce zupełnie niewyko­
nalny).

Nie wytrzymuje też ściślejszej krytyki projekt 
przedstawiony w  referacie o przeszłości Zakopanego 
wygłoszeiw na tim że odbytei ankiecie w listopadzie 
1919 r. —  a usiłujący zaradzić złejnu Przez podział 
Zakopanego na część sanatorialną i część turystyczną.

Taki podział bowiem ściśle nie da się przep-ow.u- 
dizić —  a saiiatorja. w istocie rzeczy zaledwie nudą 
cząstkę gruźlicznych mogą pomieścić, których osta­
tecznie uwięzić tam nie można.

Dalej już zmierza postulat Tow. Lekarskiego Iwo 
wskiego zgłoszony na wyż wspomnianej ankiecie! by 
każdy przybywający do Zakopanego wylegitymował 
się świadectwem lekarskiem, przywibzionem ze sobą, 
w  którem rodzaj jego cho oby i wogylę -stan zdrowia 
byłby dokładnie podany.

Wszystko to jednak półśrodki drfin;ty w«ie spra­
w y  nie rozstrzygające.
 Natomiast znane są iakta; W  ,SL Dlasien egzyslu 1

ie od lat przeszło 30 sanatorjum dh otwartej gruźlicy, 
w którem dzięki ściśle przestrzJgpnej dyscyplinie od; 
pluwania j odkażania nie było dotychczas ani jednego 
pizypadku -zakażenia się wśród służby lub lekaizy. •

W  peczątkach \Mpjny założono w  Wiedniu u stóp 
Wiener-Waldu olbrzymie sanatorium na 1700 łóżek' 
dla żołnierzy zarówno ze zminumi nieczynnymi, jak 
i otwartą gruźlicą, którzy przebywali Era niemal ra­
zem, a jednak dgięki ścisłej dyscyplinie odpluwania i 
odkażania przypadków zarażenia się nia było.

Podobnie zorganizowane jest wzarowe sanato­
rium na 200 łóżek w Passek na Mo-awach i wiele in­
nych, którym urządzenia odnośne miałem sposobność 
osobiście oglądać.

W  zasadzie polega ta dyscyplina odpluwania na 
wykluczeniu zupelnem możności dostania się prątka 
gruźliczego dc pyłu ziemi czy też podłogi w  mieszka 
niu; pczez to, że każdy plujący, obowiązany jest no­
sić ze sobą w  dź.ień odpowieckno skonstruowaną 
spluwaczkę, w nocy mieć inną na stoliku przy  łóżku, 
które naprzemian są w  odpowiednich instalacjach ■ w. 
tak 'zwanych ,,autoklaiach“  gruntownie odkażane.

Tak zwainą infekcję kropelkową —  polegającą, na 
tem, ze osoby gruźlicze przy kaszlaniu, kichaniu, gło- 
śnem mówieniu itd. rozsiewają w drobniutkich z  ust 
dobywających się kropelkach, miliony i miliardy prą­
tków Przedostających się 7 łatwością na otoczenie a 
zwłaszcza ściany pokoju chorego i inne przedmioty, 
zwalczać należy z jednej strony pi zez przystosowa­
nie tychże -przedmiotów do łatwego odkażania ich, 
przez nadanie im glaikiej i śliskiej powierzchni wol­
ne] zupełnie od szpar szczelin i wszelkiej porowato­
ści. Z drugiej zaś strony j rzez świadome celu za- 

5 Siaaiaflie ust, tiaturdlnię nie lęką, jak tą zalecauo na
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GLOSY PUBLICZNE.

Ha frwgg.
Wolanie na trwogę w  chwili obecnej nie jest 

(przedwczesne, wobec obojętności z laką cV>l przyj­
muje smutne wieści, nadchodzące ze wschodu lub ze 

; wsi. gdzie spekulanci wykupują zboże.
I W  zapowiedzi rządowej o nadzwyczajnych uro- 
(dzfjacii zapomniano nadmienić, że wskutek obecnej 
j suszy, na lekkich ziemiach słońce wypaliło ziemniaki, 
Iwarzywa i paszę, że w  znacznej części Kongresówki 
'przedstawia się to zniszczenie ziemiopłodów katastto- 
jfabńe.
; Choć zboża byłoby dość, to jednak wcoec wy- 
jknpywania go przez lichwarzy, woboc braku mnych 
pokarmów w  niektórych okolicach, wobec powypoia- 

jnych zimowych ziemniaków; perspektywa w yzyw it- 
jnia ludności podczas zimy tegorocznej nie przedsta- 
jwia się poc-eszająco.

Gdy głód, cholera i dżuma dziesiątkuje w  dal- 
! szych guberujach Rosji ludLcść, żydowska ucieka 
;na zactiód, a Polska staje się pictwazą nadzieją tvcli 
(wszystkich uchodźców ż y d o w ^ h  szukających ra­
tunku.

Mamy ich przyjąć czy odpędzić? Nakarmić i Ie- 
jesyć. czy utrzeć na zamierani. i i (upowszechnianie 
zarazy? Fatalne, powikłane jiosunki. staw»ł<t-ą rząd 

ipolski i całe społeczeństwo nasze w tragicznur po-io- 
(żeniu.

Gdybyśmy mieli w naszem państwie stosunkj u 
regulowane, gdybyśmy mieli w obecnej chwli rząd 
(dostatecznie utrwalony i oparty na pozytywnych do- 
,'wodach współpracy ze społeczeństwem polsmeni, 
jmożnaby jeszcze marzyć o zamkn ęciu granicy przed 
uchodźcami i przed lichwiarzami, wywożącymi zboże, 
ja po obliczeniu, wiele żywności potrzeba będzie dla 
(w kinej ludności, moglibyśmy zbywającą resztę od- 
(dać bliźnim, głodującym w  Rosji.

Ale komu oddać? Uchodźcy są niezorgnnizowam,
I wymagają trwaiej opieki, a zboże musiałoby być 
ispiawiedhwie rozdzielanem. Gdyby nawet był porzą- 
jdek w  Rasii, pomoc Polski po ! wzg^dem  odstąpienia 
I żywności byłaby zaledwie kroplą w ogromnem mo- 
jrzu no synkiem. Ale obecnie, wobec bezprawia tam 
(panującego, możemy być pewn’, że uchodźcy wygło­
d zą  Polskę, sami się dostatecznie nie nakarmią a 
wnrewadzą do nas część swojego chaosu chorób i 

■nieszczęść, tam panujących. ,
Na trwogę więc wołajmy, ażeby obudzić zawcza- 

;su społeczeństwo polskie, albowiem sytuacja jest nad­
zw ycza j groźną.
; , Polska poraź drugi jest wystawioną na ciężką
Iprćbę. W  roku ubiegłym w walce ciężkiej zatrzymała 
nad Wisła watahy bolszewickie: w  tym roku ma na 
swych granicach wschodnich usypać wały obi onuc 
Przed dżumą, cholerą, glodeni i wszechludzką zagła- 

jdą, któraby, w myśl haseł bolszewickich, miała przez 
.Polskę przedostać się na cały świat. .

Gdybyśmy — broń Boże — nie mieli znaleźć 
'środków obronnych, gdybyśmy pozwolili wygłodzić 
Polskę, gdybyśmy nie dostali z  zagranicy środków 
leczniczych, gdybyśmy nie opanowali wewnętiznej 
niezgody, gdybyśmy nie mieli silnego rządu, pracują­
cego zgodnie z calem srołeczeńsłweni, w tym prze­
łomowym ciężkim okresie, to ze zgrozą widzimy, iż 
pozwolimy na żywem dele Polski dokonać ekspery­
mentów, które zgubiły już Rosję, 
j Czy na tle nieładu, ciemnoty szerokich mas. za-. 
(chłanności bogaczy wojennych, damy rozwinąć się

fterenie zakcpiańskmi, ale ręka zaopatrzoną w  odpo­
wiednio impregnowaną chusteczkę, którą nosić nale^ 
|ży w  przystosowanym do tego woreczku i z tymże 
irazcni oddawać dc odkażania; _  co zresztą znalazło 
Ijuż praktyczne zastosowanie w  sanatoriach szwajcar­
a c h ,  szwedzkich, nci^egskich itp.
! Co do oJkażma ścian i przedmiotów należy też 
'wspomnieć o skonstruowanych specjakiie do tego ce­
lu  przez prof. Dracgca aparatach tak zwanych rozpy­
laczach, zlewających idealnie rozpylonym płynem od­
każającym, wskazane Powierzchnie a wprawiany ci’.

'w ruch wibrujący prądem elektrycznym Aparaty te 
■zagranicą zntlazły również , szerokie praktyczne za­
stosowanie,
v Naturalnie n:e można tu zapominać też o innych 
rraniej częstych drogach zakazani i a temrarmm o ści- 
tsiem odkażaniu b id ‘zny, pościeli, odzieży, bielizuy 
■siolowei, naczyń i sprzętów do Jedzenia, gotowama i 
picia tem samem i różnorodnych dla celów powyż­
szych skonstruowaiych aparatów i instalacji.

Obszernej odrębnej rozpiawy wymagałaby też 
kwestja zmodernizowanej kanalizacji zapewniającej na 
hygienicznych i sanh iruycn premissach oparty od- 
!pływ wszelkich wyazielm wydalin ludzkich.

Przemilczeć nie można doniosłego .postulatu zgło­
szonego z ramienia Lwów. Tow. Lekarskiego na w yż 
■wspomniane! ankiec e w  Zakopanem by wobec możli- 
Syości szerzenia się gruźlicy, zwłaszcza wśród dzieci, 
'przez mleko chorych na peilicę krów, zorganizowano 
w  zdrojowiskach i uzdrowiskach wzorowe obory pod 
ścisłym fachowym nadzorem. W  myśl tegoż postula­
tu należy też zorganizować policję sanitarną w  zdro- 
Sowlskach i uzdrowiskiem, któraby czuwała nad ści­
ąłem wykonaniem wszckich wyż wskaacjiych zarzą­
dzeń.

Dr, Zygmunt Dauklski.

tajemniczym mocom, które przygotują w  Polsce 
odpowiedni teren dalszej inwazji bclszewizma w  głąb 
Europy?

Poraź drugi ma Polska zasłon ć Europę przed 
zagładą. W  roku ubiegłym okazany nam pewną po­
moc w  tych zmaganiach. Ale zawczasu o nią zabie­
gano i zagranicą dostateczna rozum ano potrzebę ta­
kiej pomocy.

W  tym roku, choć druga fala bolszewickiej de­
strukcji wciska się w granice PoGki. wysyłając Jako 
swoje ohary pierwsze patrole, mnogie rzesze gło­
dnych i zakażonych uchodźców, Europa spokojnie na 
to patrzy i nie zdaje soHe sprawy z tego co się dzie­
je. A my, politykujemy, spieramy się, bawimy, lekko­
myślnie zamykamy oczy na to, co się dzieje, i nie w i­
dzimy, co od wschodu nadchodzi.

Bądźmy gotowi do walki, jaką mamy sto i z y i  z  
głodem, ze wschodniem morowem powietrzem, a co 
najważniejsze i najboleśniejsze, kujmy broń przeciw 
Polakom bez serc, bez wstydu, bez sumienia, bez 
dojrzałości obywatelskiej i naród w e j,, bez poczucia 
obowiązku wobec Polski.

Ta walka na tle wewnętrznych zmagań ekonomi­
cznych będzie najcięższą, bośmy do mej n il przy­
gotowani.

Mając bronić Europy przed zagładą, inteligencji 
europejskiej przed upadkiem moralnym ; materialnym, 
wołajmy na trwogę tam w  szerokim świeci e, by prę­
dzej uzyskać pomoc.

Prasa polska niech postara •■lę, by obudziła się 
czujność Europy, a społeczeństwo polskie niech prasa 
pobudzi dlo samoobrony. Dr. S. C.
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Dwie osady dla polskich inwaPdów .undaefl Felicji 

i Aleksandra Skarbków,
W  obszernej sali koszar przy ul. Kkparowskiej, 

gdzie mieści się Gkrfgowa Ekspozytura Sekcji Opieki 
MS Wojsk., odświętnie w  zieleń przystrojono], ddbyła 
się w  niedzielę o goclz. 10-tej przed południem nie­
zwykła uroczystość: losowanie 10-morgowych działek 
rolnych fundacji Felicji Skarbkowej pomiędzy 73 in- 
wajljdów armji polskiej, ofiarowanych im darmo w 
uznaniu spełnionego chlubnie żołnierskiego obowiązku 
,i patriotycznego czynu wobec Ojczyzny - -w dobrach 
Nikłowicach i Orchoiwicach. Przemówiło w ten sposób 
złote serce polskie i dało wyraz wielkodusznej wspa­
niałomyślności i prawdziwie wjelkim czynem stwier­
dziło, iż tradycyjna w  rodzie ofiarność nowe do dar 
wnych dorzuca przykłady, gdy w  grze dola żołnierza, 
wracającego inwalidą Z zaciętych walk o wolność 
Rzeczypospolitej.

W  uroczystości losowania działek pomiędzy in­
walidów wzięli udział op rócz grona oficerów z Eks­
pozytury Sekcji Opieki, Ks. Biisk- Dr. Boi. Twardow­
ski, bryg. Cz. Mączyński, z  wybranej licznej delegacji 
Rady miejskiej jedynie dr. Ż. Próchnicki i dr. Pora- 
tyński, wiceprez. dr. Dembowski, prezes Bieniawski, 
wizytator dr. Tyrzelsld, wicepr. Pawluszkiewicz, r. 
sądu apel. Wyspklńskj, pp. Żeieski, Kreiner, ’m, Kom. 
02P. p p . Pszomowa i dr. Godlewski i in. Przed urną 
zasiedli dwaj inwalidzi, pozbawieni wzroku, a salę zab­
iegł tłum inwalidów, którzy losować mieli działki w 
nowych osadach: ,,Fredrowo“  i „Skarbkowó“ .

Do zebranych orzemówił pierwszy pułk. dr. Bą- 
kowskl, który zaznaczył, iż czuje się szczęśliwy, b;o- 
rąc udział w  akcie losowania, odbywającym się nie­
stety w nieobecności p. Felicji Skarbkowej \ posła 
Aleksandra Skarbka. Do pomyślnego kresu doprowa­
dzoną została szlachetna sprawa po przezwyciężeniu 
trudności prawnych i formalnych. Tale hojnie upo*a. 
żeni inwalidzi z głębi serc niosą dziś szczerą, serde­
czną podziękę za wielkoduszny, Prawdziwie królew­
ski czyn szlachetnych Ofiarodawców, za ich współ­
czujące dolę inwalidzką serca, za gorący patrjotyzm, 
tak hojnie nagradzający krew, przelewana p-zez żoł­
nierza w obronie kresowej ziemi. Ofiarności tej za­
wdzięczać będą inwalidzi byt swój j  swych rodzin 1 
staną s'ę w  ten sposób na vłasnym zagoańe pożyte­
cznymi członkami społeczeństwa, przekazującymi w 
pokolenia cześć i wdzięczność dla wspaniałomyślnej 
ofiarności czcigddnyćh pp. Skarbków ich szlachetne­
go serca i wyrozumiem;., doli inwalidów za ten dar 
iście królewski, świadczący w dmgie czasy o ich wiel 
kodusznej miłości Ojczyzny. Żywimy nadzieję, że upo 
sażeni przez nich żołnierze w  swych sadybach utwo­
rzą ogniska myśli i ducha polskiego, r c z y if ih  z nich 
wzory kulturuflnego gospodarstwa. Mówca zwraca się 
wkońcu z apelem do .inwalidów, aby stali silę godnymi 
wielk;ego daru i odpowiedzieli zupełnie przez szlache­
tną intencję Ofiarodawców postawionym zadaniom, 
(Oklaski).

Kier. Ekspozytury, mjr. Żurowski zaznacza:, Że 
ofiarowana ziemia wynosi 950 morgów gruntu, z cze­
go stumorgowy folwark Przeznaczony został dla dzie­
sięciu inwalidów, a 850 moigów dla reszty. Przew ie 
na kilkakrotnie przez wojnę ziemia dzięki pomocy 
władz dzisiaj w  200 morgach jest już obsianą, Pod 
jesień cyfra wzrośnie do 500. W  pięknych słowach 
oświetla mówca motywy wspaniałego czynu Ofiaro­
dawców, poczem zwracając się do inwalidów zachęca 
ich do serdecznego współżycia na wspólnych osadach, 
polegającego na wzajemnej pomocy, wspomaganiu się 
we wszystkiem, tworzeniu zwartego obozu dla dobra 
własnego i Ojczyzny. Bo ta ziemia była, jesr i pozo­
stanie na zawsze w rękach polskich, według bowSem 
intencji j>. F. Skaibkow.ei nie może nigdy wzejść w

N A D E S Ł A N E .

Zlizana*

A l t e n T a e r g o w a
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach w  70 

roku życia, dnia 31 lipca.

W nieutulonym ż#!u pogrążona córka, sy­
nowie i wnuki zaprasza ą na obrzęd pogrze­
bowy, który się odbędzie dnia 2 sierpnia o 
gadz. 4-tej z domu żałoby Zielona 6. 3490

ciR. SKRQW^QEWSKS
spec. chorób uszu, gardła, nosa powiocir i ord. od 2 — 8*j 

ul. Senatorska 4. n3430j

Do sprzeda n ia

F O I i H A R K
w  powiecie Żó łk iew sk im

składający się łącznie z 83 morgów, w tem 43 morgów 
pola ornego, zaś 45 morgów łąki, z domem mieszkalnym, 
budynkami gos podai czy mi, stodołą, spichlerzem < dwierrą 
stajniam, za cenę o.OOO dolarów. Bliższej wiadomości 

udzieli p. Hemerling Lwów, Chmielowskiego 6, parter.
.,3458 ,

obce posiadanf,e. W y  też — zwratcając się do inwali­
dów —  mówił dalej mjr. Żurowski, dajecie gwarancję^ 
że jej z rąk waszych nie wypuścicie, ruszaliście bo­
wiem na woijmę pod hasłem ,.Nie damy ziemi" —  i' 
ziemie tę w j wałczom, w y  i wasze pokolenia, zacho-'/ 
wacie na zawsze. (Burzliwe oklaski).

Wicepr. dr. Dembowski w  pełnem polotu prze-j 
mówieniu rozwinął cytat Krasickiego „Święta roiiośd 
kochanej Ojczyzny _  czują Cię tylko umysły uczcl-J 
we“ , a nawiązując do znanego epizodu w  zamierzchłej 
tradycji Skarbków wskazuje, jak dzięki wspaniałej, 
wielkoduszności Ofiarodawców „złociste łany oć nich 
przechodzą do złotych serc waszych".

Z kolei imieniem OŻP. zabrał głos dr. Godlewski* 
poczem Dryg. Mączyński w  dłuższem przemówieniu 
stwierdził, że żołnierze idąc w bój nie liczyli się z 
żadnym długiem wdzięczności ze strony państwa, 
gdyż państwo względem obywateli spełniających swój 
wobec niego obowiązek nie ma żadnych długów wdzię 
czności. Każdy z was w  tem zrozumieniu sprawy 
szedł de boju, by spełnfić obowiązek wobec państwa, 
a jeżeli prywatna ofiarność dzisiaj nagrodzą wasz ■ 
czyn —  to rzecz inna. W  dalszym ciągu swego prze­
mówienia podkreślił bryg. Mączyński nowe obowiązki, 
czekające inwalidów w  powstających osadach jako w  
stanicach żołnierskich, mających szeroko Promienio­
wać wokoło ,i być pomnozycidkami polskości na no- 
wyct zagonach. W  tycli stanicach po  wszystkie czasy 
Przewodni om ma być starodawne hasło: „Bóg j  Oj­
czyzna!" -  - w  tef naazieji, że te obowiązki spełnicie: 
„Szczęść Wam Ekw.e!" (Długie oklaski).

W  dalszym ciągu wśród burzliwych oklasków od­
czytano list p, Felicji Skarbkowej z życzeniami dla 
nowych osadników-żołnierz-y sąsiadów, wreszcie list 
starosty mościckiego z powitaniem ich imieniem po­
wiatu.

Nastąpiło losowanie. Ka-tki z dwu urn, z których 
jedna zawierała nazwiska osadnika, druga numer dzjał- 
k! 10-morgowej — o b ie ra li dwaj inwalidzi, ra woj- 
nie wzroku pozbawieni.

Działki w osadzie „Fredrov/o“  w  tflk'owicacfi 
otrzymali Inwalidzi: Michał Cromok, YTadysław Har- 
dlni. P !otr Kohrus. Franciszek Barowicz. 1'omir k 
Kwiatkowski, Józef Pietraszko, W o :ciech Kiełbasa, Ra 
mar. Ko!sterkiew:cz, Ludwik Chmielowsld, Franciszek 
Pyzyt, Walenty Star czek, Adam Pyzik, Edward Po­
znański, Szym on Głogowski, Władysław Kloc, Antonii 
Tarwidi, Benedykt Kazimierczj-k, Stanijsław Rejman, 
Józef Szczotka. Kazimierz Peżgała, Józef Gołąb, Ru-' 
dolf łlammerling, Stanisław Antonik, Karoi Kwaśni- 
czko, Antoni L piksner, F ra n c is z e K  Kułaś. Andizei Gnl 
dko, Stefan Strzemiński, Paweł Wieliczko, MicaaJ 
Piątek, Jan Burakiewicz.

Działki w osadzie „Skarbkowo“  w  Órchowicałch 
otrzymali: . '

Józef Popławski, Antoni Sobiecki, Tózef Cafy, An­
toni Jurczyk, Miichał Kopesa, Jan Kurpiel, Jan Koło­
dziej, Szczepan Kowalski, Józef Bałanda, Jan Kos, Jó­
zef Wazamus, Jar, Kitas, Jan Rychter, Antoni Miotła, 
Karol Fedyczak, Wojciech Graczyk, Konstanty W ę­
grzyn, Anton)l Fairon, Kazimierz Kruczek, Karol Mu- 
sakowski, Antoni Brycki, Stanisław Kogut, Szczepan 
Łoś, Wojciech Kondrowski, Michał Matusik, Leon 
Kwiatkowski, Ludwik Klośnik, Karol Urbanik, Jan 
Krzywaa, Władysław Cwynar. Tomasz W ó c :k, Lu- 
dwjk Brzeziński. Andrzej Mazur, Wojciech KucharskL 
Adam Kościelak, Alfred Szymański, Józef Stanik, Lech 
Michał, Adam Tuszkiewicz, Karol Bystrzycki, Józef 
Kapiis, Józef Kjiesielski.

Wkońcu co dokonaniu losowania przemówił dc 
zebranych inwalidów w  serdecznych słowach ks. bl'k- 
dr. Twardowski i udzielił błogosławieństwa, osadni­
kom »Fredrowa" i „Sk£*,Dkov'a".
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Najwięhssa nojfia Francji.
— 0—

Bran/ -!^ 0*6 M athieu dd Nóiilbs, z Jomu księżniczce 
ne c-7^1 a?, , zna,liej wielkiemu światu Europy iako peł­
nie* * U ' , ?e,tno ĉi zja wIsko. niewieście, uznanej rów 

-e p0ctkę dzisiejszej Eiarai, przy-
doroozti ? S Uaa 'SDCT ka naj,vy2S^  SW°H  nagrodę, 

- ,Q and Pnx  ̂ s  zakresu litcratuiy. Laureatka 
Vn «  !ry ’ autorka wierszy niepmównanego uro- 
s tlw  ° ryc^ dioskon^jść formy idzie o lepsze z 

ęoią i polotem treści, mało jest u nas znaną. Jeden 
n^roienniejszych jŁj utworów Łizełożył otf- 

Tir mSv°i £ d1w'ard Ligocki. Padniemy go poniżej z 5 
i • krakowskich CR. I.) z czasów redakcji li- 

eradaej Tadeusza świątka.

COMTESSE MATHIEU DE NOAILLF3.

}  ®cria pour Que i »  jcur...

ażeby kisiyś, gdy mnie juz nie będzie 
i edziano lak mi bardzo życie drogi ?m oyło: 
roru^ ^ ^ 111 t ûn,orn mówić, jak mi zawsze, wszędzie 

kosz była Pragnieniem, a woń kwiatów miłą...

Zapatrzona w  roboty domowe i polne 
5 stjaciłam nic w życiu, co serce poruszy 

iem ziemia i woda i ognie swawolne 
t me są tak: piękne, jak w  mej własnej duszy

M ówiłam  to, w czem  sercem  stałam się przytom ną 
. cem> co mu z pr.awd ża ln a  nie by ła  zbyt śmiała 
J Zawsze się starałam z m łośc ią  ogromną, 

y  mnie leszcze po  śm ierci m yśl czy jhś kochała.,

Pmgnę, by chłopak młody, czyrając me słowa,
^zując przezemnie w  sercu dziwny żądań płomień, 

innmiaj. że nań czeki pie&zciotu różewa —
1 wybrał mnie —  miast pieszczot tych i oszołomień ,.

 ̂ Z , L ‘Ombre des Iours“  przełożył 

Ed ward Ligocki.

Dymisja prof. Ryfcarskiego.
, Warszawa. (Tel. wł.) 2 sierpnia Wiceminister 
karbu Prof. Roman Rybarski po przeprowadzeniu 

ważnych prac w ministerstwie w zaki esie podątkowo- 
sci wyraził zamiar powrotu do pracy naukowej.
, Wobec tego drugim wicem inistrem  skarbu, na  
P£o midjsce,' zostanie prawdopodobnie P. Bolesław 
Markowski, obecnie dyrektor izby  skarbow ej w Kiel- 
wCh.

ANGLJA I GD\NSK.
Lyon. f.PAT.) Prasa francuska zwraca uwagę na 

kwcstję Gdańska i iego stosunek do Angiji i podnosi, 
Ze ostatnie ruchy maryntrki angielskiej i szereg za- 
fządzeń administracji woiskowej mogłyby uprawniać 
do przypuszczenia, że Gdańsrc będzie stanowić podsta 
Wę operacyjną floty angielskiej. Kwestia tai stoi w  zwią 
*ku z kwestją transportów wojskowych niemieckich. 
Liga narodów dała Anjrlji mandat upoważniający ją do 
Poczynienia kroków, mogących mieć dla niej duże zna 
oaenie polityczne. Anglja zwraca baczną uwagę na 
Bałtyk.

W i a ż f o m o ś c i  b i e ż ą c e .
L w ó w , 2 sierpnia.

A U ŁY  TEATR MIEJSKI (uL Gródecka 1. 2 b): 
Gościnne występy p. Adwentowicza:
W  środę 3. bm. o gttdz. 8 wlecz. „Taniec śmierci1* 

dramat Strindberga.
W  czwartek 4. bm. o godz. 8 wieczorem „Brzydki 

Ferante11, komedja w 3 akt Testooj‘ego.
W  piątek 5. bm. o godz. 8 wiecz. „Ojciec11, dramat 

w 3 akt. Strindberga.

— APO LLO  „Uizędowa żona“  dramat w 6 ąktach, 
osnuty na tle podziemnego życia R js il z LII en Rich­
ter w  głównej roli.

—  Powrót kolonii T. O. M. Biuro główne T. O.M1 
zawiadamia, że powrót dzieci do Lwowa z kolonii 
leczniczych i wypoczynkowych T. O- M. nastąpi z 
Rymanowa w  piątek. 5 sierpnia br- o g. 8 rano. z Bo­
lechowa tegoż dnia o g. 1 popal, a z  Zakopanego te- 
goż dnia o g. 7 rana Rodzice względu e opiekunowie 
kolonistów są obowiązani odeb'ać dcPca w  oznaczo­
nym czasie na dworcu głównym we Lwowie % rąk 
kierowników kolonji, których obowią-ek nadzoru 
kończy się z  chwalą przyjazdu do Lwowa. Dokładny 
termin przyjazdu kolonii z Rabki będzie pod my póź­
niej.

—  Śp. Marja z  Dunikowskich T ą d -'tuszowa Piłato­
wa. przezacna towarzyszka życia jednego z zasłużo­
nych w  naszym kraju mężów, profesora uniwersy­
tetu lwowskiego i prezesa b. Wydziału krajowego, 
zmarła w  naszem mieście 30. zm. Ogólny też żal i 
najserdeczniejsze współczucie zwraca się do ciężko 
dotkniętego tą stratą czcigodnego proiesora rhlaU. 
Pogrzeb odbędzie się dziś we wtorek o godz. 5 pop 
z Krypty Kościoła 0 0 . Bernardynów, nabożeństwo 
żałobne zaś wc czwartek 4. bm. o 9 rano w kościela 
parafialnym św. Mąrj: Magdaleny.

—  W  709-letnią rocznicę śmierci św. O. Dominika,
założyciela Zakonu kaznodziejskiego i 7<X> letnią ro­
cznicę wprowadzenia Zakonu 0 0 . Dominikanów 
przez św. Jacka do Polski —  odprawione zostanie uro­
czyste trzydniowe nabożeństwo w kościele 0 0 . Do­
minikanów, z  następującym porządkiem:

Środa tj. 3 bm. o g. 7 wiecz. I- nauka. Czwartek, 
piątek, sobota o g. 9 rano wotywa przed cłtar?em św. 
Dominika. Nieszpory i nauka o g. 7 wiecz Niedziela 
tj. 7 bm. o g. 7 wotywa, którą odprawi Najprzew. X. 
inf. Czajkowski, torciarz |fj. Zak-. o godz. j  wotywa 
przed sw. Domm;k cm, o g. 10.30 uroczys>a Suma, o 
godz. 3 nieszpory, kazatt e. procesja po placu. 3482

—  Sp's ludności. Zamierzony na 30. wrześnią r. b. 
powszechny spis ludności Państwa Polskiego zaczy­
na budzić coraz żywsze zainteresowanie różnych or­
ganizacji społecznych, oceniających doniosłe, kultura! 
nei państwowe jego znaczenie. Pierwsze zaofiaro­
wało pomoc swoją nauczycielstwo poincie, zwraca­
jąc się na Zjeźazie w  anm 15- 18. maja rb. do wszy 
slkich nauczycieli i innych obywateli z wezwaniem 
do jaknajżywszego popierania spisu przez rozpowsze 
chnianie wiadomości o jego znączeniu za pomocą ar- 
tykułów, odczytów itp., przez współdziałanie w Ko­
misjach Spisowych i przyjmowane na siebie obo­

wiązków Komisarzy Spisowych. Obok nauczycielstwa 
stanęła młodzież akademicka, wzywając na zebraniu 
Rady Centrali Warszawskich Akidem ckich Bratnich 
pomocy ogół młodzieży do pracy w tym samym kie 
runku.

— Powodzi im się nieźle. Uwagę przechodniów ulJ 
Batorego zwróciło onegdaj kilku posłańców, niosą-; 
cych dużo kwiatów 1 kosz wina i ginących następnie'1 
w bramie sądu krajowego. Niejeden nomyślal, że to 
może imieniny prezydenta lub innego dygnitarza są-' 
dowego, ale przypomniawszy sob:e, że to,przecież u-j 
rzędnicy, machnął ręką i poszedł dalej, tymczasem i 
były to rzeczywiście imhniny jednego z aresztowa­
nych w aferze puzapawskiei a wdzięczni koledzy chcie. 
li mu dać znać. że myślą o nim. Tairri i w brygid, ■ 
kach dobrze, powiedział ten i ów, aR istnieją jakieś 
przepisy, które nawet zamkniętych Jonasów cbowią- 
imią

— Napad rabu*mowv za Rzeźnią miejską. Przed Id!
ku dniami podaliśmy wiadomość o n-ip-idzie rabun-' 
kewynt na kupca Brawera z Przemyślu za Rseżn^t 
miejską, Obeciuc stwieidzono, 'ż czyna tego dopu­
ści! się Herman Koch, słuchącz nraw który handlo­
wał z  Biawerem dolarami, a który przegrawszy w  
karty 350-COO mk.. chdał przyjść w  posiad tme 554.000 
mk„ które B miał przy sob>e. Po uieudalym zama­
chu rzucał się pod pociąg na Podzamczu i został tą l 
strasznie pokaleczony, iż zmarł onsgiuj w szpitalu.! 
Biawer, jakkdwiek ciężko rąnny. po wypadicu od je ' 
chał do domu.

-- Wędrująca draoini ł to aż 15 hk długa. Przed 1 
kilku dniami w  nocy ukradziono prof. Dyrdickie.nw 
drabinę, leżącą na ul. Kopernika koło garażu. Kto ją 
ukradł nie wiadomo, a nawet czy wogóle ktoś ukradł, 
dość że drabina znalazła się nu budowie przy ul. Zy- 
gmuntowskiel. a nikt nie wie skąd i kiedy się tan?' 
wzięła. Dla ścisłości dodać należy, że drabina taka 
przedstawią dziś wartość 30.003 mk. ^

— Nię wiedział He ma pieniędzy.. W  ul. Kazimier, 
rzi wskiej do kieszeni Izaka Enger i sięgnął ręką Jan 
Ktlkiewicz, lat 23 liczący, rzekomo ogro fn k  i zna- 
lązł tani tylko bezwartościowy notes. Engcr o odniósł 
wielki k»zvk i przy*rzymał KulkiewicJł. Sprowadzo, 
nv do policji K. naturalnie nie p rzyzu ł się dc zamia 
ru kradzieży. Zapytany przed rew  zią osobistą, ile’ 
ma przy sobie pieniędzy, odrzekł: 25.003 mk. P rz y  
przeszukaniu znaleziono jednak w  kieszeni spodni 25" 
tysięcy 503 murek, lecz za to w  za-zutce... 16.3.000 rak.; 
o których nic wiedział czy są jego gdyż jak tvderdz'i 
jest handlarzem tytoniu. A  policja twierdzi, że jest on. 
złodziejem kolejowo-kicszonkowym i pieniądze te ko 
muś ukradł, '

— Trumna... na dwie osoby. W  pewnej fabryce’ 
wyrobów metalowych w e  Lwowie wykonano nieda­
wno szczególny okaz. Była to trumna metalowa na 
dwie osoby o przegrodach ze szkłami w najoywie. 
Trumnę tę zamówiła Pewn amagnatka rosyjska dla' 
siebie i męża swego, kióry zginął na wojnie, odpowie­
dni też do trumny kazała wybudować grobowiec w  
swych posiadłościach. Do trumny włożone zostaną 
zwłoki męża drugie miejsce kochająca bezmiernie żo­
na rezerv'uje kiedyś dla siebie. Dodać należy, że tru-| 
mna tą kosztowała więcej, niż dawniej trzypiętrowa 
kamienica.. .

ANTONI CZECHÓW.

Kucharka idzie za mąż.
(Dokończenia.)

— Wydziwiaj, może leszcze co? — oz wat 1 się 
•sadowicie mama z przyległego połroiu. —  On niema ie- 
szcze czteruł pstsl. A  na cc ci rr#ódw*i> - Niecnojzi glu- 
Wa j gładką tw u zl Idź za niego i koim c

-• Oaimófi ze m<» pójdęf —  zakrzyczała Pe'.’?ia.
—  Boś Jurna! Jakk-g.iż du dj bla męzi c  potfze-
Innaby "a nlfczkaci’ dziękowała za tego. a ty,

h;e chce;z! Tobie się zachciewa samych pocztylionów 
i korepetytorów. Tak jest, wielmożna pani. Do Gruzy 
^iesz, że nie lubię, jeżeli mi mężczy^ia w  kuchni sie- 
bzyć. Ol ty bezwsty<-na!

— Czyś ty już przedtem widywała tezo Daniela? 
—■ spyta}! mama Pelagię.

—  Odzie go miałam widywać? C2'ś p>e wszy raz 
\ksinia zkądś go przywlekła... fago djabłi rogatega... 
I dlaczego 011 właśnie »»me s^bie u p a iw l?

Przy ołiiedzie gdy podawała półmiski, wszyscy 
Jej dokuczali furmanem. Śniieiąc się z Przymusem 
czerwieniła się okrutnie.

—  Wychodzenie za mąż musi być zawstydzające... 
myślał Grisza —  okropnie zawstydzające!
Wszystkie potrawy były przesolono, tta mięsie 

znalazła się nitka, kurczę‘a niedopieczone jak rosbef, 
a koroną wszystkiego, że talerze i neże, wszystko z  
rąk leciało Pelagji, jakby Je miała z próchna. Jedna* 
Uwzględniając wyjątkowe okoliczności, nikt tnie zrobił 
lej żadnej wymówld. tylko tatko gniewnie odrzucił ser- 
ti'etę i. powiedział do mamy:

—  Co za pzika masz, każdą wydawać za mąż! 
Co debie to obchodzi? Niżeli wychodzą za kogo im 
się podobaj * '  -  — *■- ■—  —

Po obiedzie zjawiły się w  kuchni wszystkie słu­
żące z caiCgo sąsiedztwa. I szepty trwały do wieczo­
ra. Bóg wie, jak one te konkury z wąchały. Grisza 
zbudziwszy się w  nocy słyszał rozmowę niańki z  ku­
charką Stara prłekouywała ją a pejagia szlochała to 
śmiała się niaprzemian. Chłopiec zasnął potem i śni to 
mu się, że Pelagję porwał zły karzeł zapomocą. czaro­
wnicy.

Na drogi dzień nastał spokój. Życie w  kuchni szło 
zwyczajnym trybem, jakgdyby żadnego furn.ana na 
świecie. n e było.. Czasem wkładała niania swói m.wy 
szal i p-zyb‘orała uroczystą minę, wychodząc wido- 
c «:ie  na pcg«carkę z kimś.

-.Pemgia nie widywała się z furmanem, a gay go 
kto Wspoiunhł, sziochała z krzykom:

—  \  n cchże trzykrotnie będzie przeklęty, abym 
ji|ź n nim sJjysztć nie musiała! De!

P iw re ^ ) w,ec2ora gdy niania z Pelagią coś skrzę­
tnie przykrawały, weszła mama do kuchni rze*ła:

— Owszem, idź za miegc, to twoia sprawa alę 
pamiętni, że mu tu mieszkać nie będzs5 w< Ina... T y  
weisz, że nie lubię, jeżeli mi mężczyzna w kuchni sie­
dzi... a taKże wiedz, że cię jaso dochodzącą nie zafazy 
mam...

—  Ale już nPwied-ziać, co wielmożna pani w y­
myśli! —  wrzeszczała kucharka. —  Dłacz-go robi mi 
Piani wymówki o niego? Niechby się  d wściekł1 Oro 
się  do nwie przyczepił! A tiiechby iego.u

Gdy Grisza w niedzielę rano zajrzał do kuchni, 
zdębiał. Kuchnia była pełna ludzi. Kucharki z całej ka­
mienicy, stróż, dwóch policjantów, podoficer, mały 
Filko, który zawsze plątał się kolo praczkarni, ba­
wiąc się Psami, dziś był umyty, uczesany i trzymaj 
w  ręce ikon w metal nvej oprawie.

Na środku kuchni stała Pelagia w nowei perłcalo- 
wej sukni iz kwiatami we włosach. Obok nie! furman.

—  No., zdaie mi się, że iuż ccas —  rzeki podoii- 
Cpr po długiem milszemu, *

Pflagji usta zadrgały i zaczęła ptakać. Podoficer! 
wziął korowaj ze stola, stanął obok niani i raczą1 bło- 
gosłatrić państwa młodych. Furman padł przed oflct-i 
rem ua kolana i pocałował go w  rękę. To samo w y-, 
konał przed Aksyuią. Pelagia naśladowała go również’ 
na klęczkach. Wreszcie otwarto drzwi, w  kuchnię bu­
chnęła biała para i całe towarzystwo wyszło hałaśli-' 
wie z kuchni na dziedziniec. j

—  Biedaczka! bied lazka 1 —  myślał Orisza słysząc 
łkanie kucharki. — Pokąd ią prowadzą? I czemu ma-, 
ma ani tatko jej nie bronią? ^

Po ślubie śpiewano w  p-aczkar-ii aż dc wieczora 
przy harmorice. Mama złościła się, że < nianię czuć 
wódką i że niema koniu nastawić samowara. Grisza. 
Poszedł spać a Pelagia jeszcze lńe wróciła. —  Bie­
dna, pewne gdzie plącze po ciemku —  biadaj mały, — 
a furman kułakami jej wygraża

Nazajutrz rauo Pelagia była już przy kuchni. Fur- 
mn wszedł na chwilę podziękować mamie i powie­
dział, patrząc srogo na żonę:

—  Wielmożna pani niech,krótko ją trzyma, niech 
iej zastani rodziców. A  i w y Aksynja Sretanówna nie 
wypuszczajcie jej ? opieki. Proszę uważać aby wszy-, 
stko było uczciwie i przyzwoicie... be? żadnych 
głuprtw... A teraz da mi wielmożua pani pięć rubli z 
jej zasług, bo muszę kupić nowe wędzidło.

Znowu zagadka dla Griszy: Pelagia żyła sobie 
dotąd jak chciała, nikomu nieskfadając rachunków, 
nagłe ni z tego tu z owego zjawia się obcy człowiek 
któremu ktoś nadd prawo baczyć na jej Zs-chowmie i 
przywłaszczać sobie iej Pieniądze! —  Bardzo się Gri­
sza zaśmreił. Gw altownie, nam1 emie zapragnął pocie­
szyć ofiarę, jak sobie wyobrażał, przemocy ludzkiej. 
Wystukał w  spiżarni najwspanialsze Jabłko, wśtanął 
się do kuchni i wetknął 5e w  rękę Pelagii. Poczon* 
pędem umknął.
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Usiana emerytalna 
lanHrjo e,*juszy paśsfwswycS

z dnia 29 Hpea 1921 oka,

Art. 25. Prawo do zaopatrzenia sierocego może 
być również nabyte po matce, jednak tylko w nastę­
pujących wypadkach:

a) gdy “ opatrzenie', nabyte po ojcu. jest niższe
ód zaopatrzenia, jakieby służyły sierocie po matce;

. b) gdy sieroty nie maja po ojcu żadnego zaopa­
trzenia z funduszów publicznych;

c) gdy ojciec żyje, lecz niczdoiny do pracy i nie 
;może zapewnić dzieciom utrzymania.

Zaopatrzenie po matce wynosi jedli* szósta cześć 
iN  uposążenia emerytalnego.

W  wypadkach, przewidzianych w  punkre a, pra- 
;Wo do zaopatrzenia sierocego po ojcu gaśnie.

W  wypadkach, przewidzianych wr punkcie b. o 
ile zaopatrzenie z funduszów publicznych jest irzszc
od zaopatrzenia przysługującego matce, należy się
sierotom różnica z funduszów państwowych.

Art. 26. Suma zaopatrzenia sierocego, bez wzglę­
du na ilość dzieci, nie może ani sima, ani łącznie z 
pensją wdowią przekraczać wysokości uposażenia 
emerytalnego, które zmarły funkcjonariusz państwo­
w y  faktycznie pobierał lub do któr igo miałby prawo 
w  chwili śmierci- 

• Art. 27. O ile funkcjonariusz państwowy zniur.ł 
.wskutek nieszczęśliwego wypadku któremu uległ 
ż  powodu lub w czasie pełnienia obowiązków służbo- 
wyeh, oblicza się wysokość pensji wdow!ej ■ sierocej 
według art. 23 i 24 przy zastosowaniu postanowień 
art. 4, ustęp 2, a w razie okoliczności, zasługujących 
na szczególniejsze uwzględnienie, przy zasto ;owanm 
art. 4, ustęp 3.

Art. 28. Pensje wdowie i sieroce przyznaje ł w y 
m.ieiza władza, powołana do wymierzania uposażenia 
emerytalnego (art- 11) w  porozumieniu z równorzędną 
■łjdaaza skarbowa, która zarządza następnie wypłatę 
■pensji wdowiej i sierocej.

Art. 29. Postanowienia artykułów 11 i 12 mają 
analogiczne zastosowanie również do wdów i sierót 
po funkcjonariuszach państwowych.

Ar. 20. Wdowa nie ma prawa do nendk 
. a) jeżeli małżeństwo zostało zawarte przez eme­

ryta;
b) jeżeli wspólność małżeństwa zostih  sądownie 

rozdzielona bez obowiązku męża do utrzymania żony.
Dzieci, pozostałe z małżeństw, zawartego przez 

•emeryta, nie mają prawa do zaopatrzenia sierocego.

Art, 31. Prawo do otrzymania pensji wdowiej i 
sierocej rozpoczyna się z pierwszym dniem miesiąca, 
następującego po tym miesiącu, za który zmarły fun­
kcjonariusz państwowy (emeryt) pobrał ostatnio na­
leżne mu uposażenie w  służbie czynnej (uposażenie 
;emerytalne), dla sierót, które przyszły na świat po 
tym terminie — od pierwszego dma miesiąca, w któ­
rym się urodziły.

O ile żądanie przyznania pensji wdowiej lub sie­
rocej nie zostało zgłoszone w ciągu  jednego roku od 
dnia śmierci męża, względnie o jc i lub matki, należy 
przyznać pensję wdowią lub sieroca od pierwszego 
dnia miesiąca, następującego po dmu zgłoszenia się 
esób uprawnionych.

Właściwa władza naczelna w porozumieniu z Mi­
nistrem Skarbu przyznaje pensję wdowią i sierocą od 
terminu, ustalonego w ustępie pierwszym mniejszego 
artykułu, jeżeli osoby uprawnione wykażą, iż zaszły 
ważne okoliczności, które uniemożhw.ły im wcze­
śniejsze zgnszenie żądania o zaopatrzenie.

Art. 32. Pensje w dow ę i zaopatrzenia sieroce 
płatne są z góry w  równych ratach miesięcznych.

Art. 33. W  razie ponownego zamążpójśca wdo­
wa o ile nie zastrzeże sobie prawa do przyznanej jej 
Pensji na wypadek powtórnego jej owdowienia. otrzy 
mu je jednorazowy zasiłek w  wysokości trzyletniej 
pensji wdow ej.

Gdy wdowa nabędzie prawebdo pensji z pono­
wnego małżeństwa — otrzymuje w razie powtórnego 
owdowienia, o ile zgłosiła zastrzeżenie przewidziane 
w  ustępie pierwszym tego artykułu, tę pensję wdo­
wią, która jest wyższa, a o ile otrzymała zasiłek — 
pensie vdowią, przysługującą z tytułu ponownego 
małżeństwa.

Art. 34. Prawo do pensji wdowiej względnie sie­
rocej, gaśnie:

a) w  razie śmicici wdowy lub sieroty — po upły­
wie tego miesiąca, w którym śmierć nastąpiła;

b) w  razie ukończenia przez sierotę osi jmnastego 
roku życia lub też wcześniejszego zawarcia związfet 
małżeńskiego;

c) gdy wdowa, względnie sierota, została prawo­
mocnie skazana za czyn karygodny, a skaz ml pocią­
ga za soba utratę prawa do zaopatrzenia wdowiego, 
względnie sierocego.

W  razie odbywania studjów w zakładach nauko­
wych, zaopatrzenie sieroce wypłaca się z powyższe- 
mi ząsti zeżeniami do ukończenia studjów najdłużej je­
dnak do ukończę®# dwudziestu czterech lat życia ..

W wyjątkowych, na szczególne uwzględnienie 
zasługujących wypadkach, tudzież w razie trwałej 
n ezdoiności do zarobkowania, właściw i władza na­
czelna może, w .porozumieniu z Ministrem Skarbu, 
zezwolić, na dalsze pobieranie zaopatrzenia sierocego 
także po ukończeniu osiemnastu lat życia.

Art. 35. Prawo do pobierania pensji wdowiej lub 
siciccej zawiesza się w  wypadkach:

a) przebywanie bez ze-zwoleni i Ministra Skarbu 
dłużej niż pół roku poza granicami państwa —  na 
C2as takiego pobytu zagranicą;

b) utraty obywatelstwa! polskiego -- do chwil: 
ponownego odzyskania.

.leżeli sierota zajmuje jakiekolwiek- stanowisko 
w służbie państwowej lub samorządowej, do któiego 
przywiązane jest stale roczne uposażenie, wstrzymuje 
się pensję sierocą — o ile uposażenie to jest wyższe 
od przyznanego zaopatrzenia sierocego.

c) Na czas pobierania zaopatrzenia z tytułu śmier­
ci męża (o jc a )  na zasadzie innych ustawy o ile świad­
czenia te płyną ze Skarbu Państwa 1 przewyższają 
pensję wdowią lub sierocą.

Prawo do pobierania pensji sierocej zawiesza się 
również na czas uwzględnienia sieroty przy wym ie­
rzaniu dodatku dirożyżnianego do płacy zasadniczej 
funkcjonariusza państwowego łoi czy ma. macochy).

Art. 36. Wdowa po funkcjonariuszu państwowym, 
która z tytułu zajmowania stanowiska \v służbie pań­
stwowej nabyła praw emerytalnych, ma prawo w y ­
boru między pobieraniem albo uposażenia emerytal­
nego, albo pensji wdowiej.

Aid. 37. Wdowa po funkcjonariuszu państwowym, 
który zmarł w czynnej służbie przed uzyskaniem pra­
wa do emerytury, otrzymuje. — c ile sama nie jest 
funkcjonariuszem państwowym względnie nie robie­
ra emerytury — jednorazowy zasiłek w wysokośel- 
pt łowy kwoty rocznej uposażenia w służb c czynnej, 
pobieranego ostatnio przez zmarłego.

Zupełne sieroty w  wieku poniżej osiemnastu lat 
otrzymują zasiłek w  tej samej wysokość: po ojcu albo 
matce, o He ci nic nabyli prawa do emerytury.

Taki sam zasiłek należy przytn ie zupełnej siero­
cie w wypadku określonym w  art. 34 ustęp przed­
ostatni, a można przyznać w  wypadu ich, określonych 
w  ustępie ostatnim cytowanego artykułu.

Jeżeli pozostało więcej sierót po ojcu i imtee. za­
siłek, o którym powyżej mowa, r.aieży się im łącznie 
bez względu na ich ilość-

Art. 38. Wdowie po funkcjonariuszu państwowym, 
zmarłym w czynnej służbie, albo na emeryturze, na­
leży się niezależnie od zaopatrzenia, przewidzianego 
w artykułach 22, 23, 31 — pośmiertne w wysokości 
trzymiesięcznego pełnego uposażenia w  służbie czyn­
nej lub na emeryturze, pobieranego ostatnio przez 
zmariego.

Pośmiertne w  tej samej wysokości należy się 
ślubnym i uprawnionym dziecom o ile matka w cliwhi 
śmierci ojca nie żyłą z nim w  wspólności małżeńskiej 
lub . wcześniej zmarła.

Pod temi samemi warunkami przyznaje się po­
śmiertne wdowcowi, względnie ślubnym i uprawnio­
nym dzieciom po funkcjotiarjuszu-kobiecie.

W  braku wyżej wymienionych członków rodziny 
może być pośmiertne w  tej samej wysokości przyzna­
ne lównież dalszym krewnym lub tez innym ośobom, 
na pokrycie kosztów leczenia i pogrzebu, o le zmarły 
nie zostawił dostatecznego ruchomego łub nierucho­
mego majątku.

Art. 39. Uposażenie emerytalne, zaopatrzeni^ 
wdowie i sieroce przyznaje się \ oblicza na podstawie 
dat, zawartych w  wykazie stanu służby.

O ile funkcjonariusz państwowy, względnie wdo­
wa no nim i siefroty roszczą sobie prawo do uposaże­
nia emerytalnego lub zaopatrzeń a wdowiego i siero, 
cego, wyższego aniżeli wynpa to z dat zawartych
w wykazie stanu s łu żby  nają udowodnić żądanie
stosownymi dokumentami.

Funkcjonariusz państwowy, tak i wdowa i siero­
ty po nim otrzymują wyższe upos.ażen:e emerytalne, 
względnie zaopatrzenie wdowie i sieroce —  z chwilą 
zgłoszenia i wykazania tego prawa.

Za czas nieobjęty obljczemem z powodu wadliwe­
go lub nieprawdziwego wpisu do wykazu stanu słu­
żby, wdowa i sieroty otrzymują różnicę zawsze, fun­
kcjonariusz zaś państwowy w  tym wyoadku. gdy nie 
ponosi winy wadliwego lub nieprawdziwego wpisu.'

Art. 40. Uposażenie emerytalne, pensja wdowia 1 
sieroca oraz pośmiertne nie ulega zapowiedzemu i za­
jęciu sądowemu, ani też zajęciu administracyjnemu.

Art. 41. Wszelkie zmiany ustaw o uposażeniu 
funkcjonarjuiszów państwowych pomagające za sobą 
zmianę wysokości ich uposażenia. będą automaty­
cznie w sposób odpowiedni stosowane przy wym :a- 
rzę zaopatrzenia emerytalnego.

{Dok. nast.)

Czas odnow ić p rze d p ła tą  
■ta m iesiąc sierpień!
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Ze świata.

€> Napad bandycki w pociągu Paryż—Nicea. W  *](V 
cy z 25 na 26 bm. dokonano w pociągu Paryż—NieejjJ 
niebywale śmiałego nap.idu bandyckiego. W  pociągu 
znajdowało się zaledwie kilkunastu pasażerów. W  lio 
cy  gdy prawie wszyscy Pasażerowie pogrążeni byli we>y 
śnie, naraz do jednego z przedziałów- w którym znaj­
dowało się kilku pasażerów wtargnął jakiś draib i trzy 
mając w ręku browning, krzyknął: „W szyscy nie ca 
wstaną i ręce do góry“ i zażądał oddania Pieniędzy j 
biżuterii, co też ste-oryzow.uii pasażerowie uczynili 
posłusznie. Zabrawszy od wszystkich gotówkę i tużu 
terię i przetrząsnąwszy ręczny bagaż, powtórzył tec 
sam eksperyment w  sąsiednim przedziale, gdzie wśród 
kilku pasażerów cywilnych znajdował się młody podP- 
Maksymilian Carabelli, rodem z Ajaccio. Bandyta z re 
wolwerem w ręku rozpoczął ograbianie pasażerów* 
którzy również steroryzowaii podlali się tej operacji, 
gdy przyszła kolej na podpor. Carabęili, tes: rzucił sie 
na bandytę i ścisnął go za gardło i powalił na ławkę 
w  tej samej chwili p id ły dwa strzały, z których je­
den trafił bohaterskiego porucznika w  głowę, drugi w 
pierś. Strzały te dali dwaj towarzysze bandyty, którzy 
stali u wejścia do przedziału. Carabelli padł, zalewając 
się krwię, bandyta zaś uwolniony i dwai jego towa­
rzysze, korzystając z zimięsaania, szarpinęli za sy­
gnał. pociąg zaczął zwalniać bieg i wówczas opryszka 
wie zaskoczyli ?. pociągu. Gdy pociąg zatrzymał się 
zupełnie i służba kolejowa zjawiła się w  wagonie, Z 
którego dano sygnał, ujrzała leżącego śmiertelnie raj 
nionego podpuroczmka i gromadkę wystraszonych ' 
r grabionych pasażerów. N riycnmii istowa pogoń nie 
dała żadnych wyników, zbrodnicze, korzystając z  cie­
mnej r.ocy zniknęli. Gdy pociąg przybył do pobltzkiei! 
stacji Chagny, umieszczeń o śmiertelnie rannego podp. 
Carabelli w miejscowym szpitalu, gdrie pomimo po­
mocy, zmarł on w kilka godzin. Wypadek ten wywo-j- 
łał ogromne wrażenie, a zarazem duże zaniepokojeiio- 
z powodu braku bezpieczeństwa na kolejach. Władze 
śledcze i żandarmeria miejscowi czyni nadzwyczajne' 
wysiłki w celu schwytania tak niebezpiecznych ban*- 
dytów,

—  Paryż. (Radio). Królewska parą rumiuisKj przy-, 
by la incognito d!o Paryżą.

Nekrologia.

o g ł o s z e m i a

n nr ii—  KUPNO I  SPRZED/,Z. — <
M JanoH o urządzenia kompletne dostarcza bezzwłocznie 
lu lj l lS n lo  „P ilot“ . Lwów, Batorego 4. 3342

R ih lin fa lra  lo lra p c tfl d0 Sprzedania. Bliższych infor- 
DlUUulO&u ICfcarOMl macji udzieli Mareszowa Koło­
myja. 3420

IffA  chce zdrowo, długo żyć, Musi „Wschodni Kefir" pić 
ubU Sprzedaż i Kantor zamowieii L. Sapieny 37. 349£

M I E S Z K A N I A .  —
M>0Q7it9nip 4-pokojowe, komfort, śródmieście, zamienię, > 
(i!6i>£KdlllG na większe nawet bez komfortu w śródmie­
ściu, dopłacą lub prowianty. Zgłoszenia: „Administr. Sło­
wa" dr. P. S. ' 3439

-  NAUKA. I WYCHOW ANIE. -
Knrc thńnńuf rozpoczynam 3 sierpnia w  najkrótszym 
l\UI o luli u U n czasie wyuczę. Nowicsi Pańska 16. 3438

Konces. Praktyczne .

KURSY KSIĘGOWOŚCI
Z. J is «  nockiego — Kurkowa. 38

rozpoczynają dnia 10 sierpnia nowe kursa I) rachunkowo­
ści państwowej (dla zamiejscowych system koresponJ.)
2) handlowy rannv fbuchalter ja i korespond): 3) stenografii 

polskiej. Wpisy od 5 sierpnia od 3—6 popoł. 337Ó
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BANK
MAŁOPOLSKI

S. A.
W K R A K O W IE , R Y N E K  25
zawiadamia interesentów , że akcje 1. 
i II. em. 1920 r. zostały już skonfekcjo­
nowane i podjąć je można w  Oddziale 
depozytowym Banku za zwrotem świa­
dectwa tymczasowego, względnie listu 
przydziałowego, po odpowledniem wy­

legitymowaniu się. - - r - - -

G Ó R K A £ £

a r z ą d  S p ó ł k i  A k c y j n e *  
„ T E H A T E “

^ W a r s y ę t w u  d l a  h a n d lu ,  p r z e m y s łu  i  r o l ­
n i c t w a  w  W a r s z a w i e ,

^awiadąmia Pp. Akcf onarjuszy, że na mocy ich wały Nad­
zwyczajnego Walnego Zgro adzenia z dn.a 8' marca 1921 
b f postanowienia Pp. Ministrów Przemyślu i Handlu oraz 
“ karbu z auia 14 maja i 6 czerwca 1921 r. (Monitor Pol- 

Nr. 130 z dnia 11 cze wca 1921 r.) powiększa się kapi-
• zakładowy spółk o 30.000,000 Mp. t. j. do ogólnej su­
wy ó,;,Oi),j.uU0 Mp., dróg* emisji 30 000 akcji na okaziciela 
,r*icwijących (Ii-ga emisja) wartości nominalnej po 1.0J0 
V1P. każda, na następujących warunkach :

1) Pierwszeństwo do nabycia 15.000 sztuk akcji no- 
* ei U-ej emisji służy właścicie.om akcji 1-ej emisji w  sto­
i k u  )-unej akcji il-ej emisji na Każde dwie akcje 1-ej

2) Akcje nierozebrane przez akcjonarjuszów będą 
W ydzielone według uznania Rady Nadzorczej.
? 3) Cena emisyjna r owych akcji okreś a się na marek
- W  dlj właścicieli akcji 1-ej emisji, którzy skorzystają ze 

izącego im w myźl p 1. prawa pierwszeństwa i na ma- 
k j .50j dia pozostałych nabywców.

4) Pod względem udziału w  zyskach i praw przysłu- 
8Jjącvcn akcjonar,uszcm aacje 11-ej emisji będą zrównane 
“  ą*aiam; poprzedniej emisji, z prawem uo dywidendy od 
Qlda l hpca 192 i r.

Stosownie do powyższego wzywa Zarząd Towarzy- 
jpWa P . Akcjonar uszy, pragnących wyko.iać prawo pobo- 
u (p. 1) ai.cji il-ej emisii, ażeby w  terminie do dnia 1-go 

*>ześnia 1V21 r. w łącznie wpłacli do kasy Spółki w Za­
j d z i e  Główn\m w Wa su w ie  lub do kas Oddziałów 
°Półr,i w Krakowie, Lwowie, Bojysławiu lub Krośnie nale- 

.,‘ yt ,ść za akci , przeds.a*  isjąc jednocześnie do ostemplo­
wania swo.e ak.je 1-ej emisji, —  Akcjonarjusze, htórzy już 
‘‘aieżyiość za przypadające im akcje ll-ej emisji wpła- 
W li do Banku MarcoolsKiego lub kasy Spółki pizedstawią 
j^Anocześnie z akcjami przedkładanymi do ostemplowania 
Pokwitowania Banku lub kasy półki na złożoną kwotę.

Akcjonarjusze, którzy n e skorzystają z powyższego 
P awa w iermjjme wskazanym tracą to prtwo.

AVci oryginalne będą wydawane po wydrukowaniu 
W Zarząd te Głównym Spółki: Warszawa, KrakowsKie 
; rzeumie^ci • 5, za zwrotem potwieruzenia kasowego na 
“ ‘Szczoną wpłatę.
• Akcie U-j emisji, nie objęte prawem poboru zostały 
jyś sprz dane________________________________________  348 )

K O N K U R S .
Niniejszem ogła-za się konkurs na posadę

1) polonisty (z hlstorją polską)
2) przyrodnika -a-iograta

"" Prywat, gimnaz. z prawem publ. w  Borysławiu.1
Do posad powyższych przywiązane są następujące 

Pocory:
a) płace ze wsnystkiemi dodatkami o 50°/o wyższe 

“ hiżeli analog czna płaca w służbie rządowej •
b) M teszk an iop a ł, światło w naturze (względnie 

,ekwiwa'ent pieniężny';
c) aprowizacja ułatwiona;

( d) koszta przenosin z obecnego miejsca pobvtu zwra- 
*9 się (zaliczka z ŁÓry). Inne warunki wedle umowy.

Reflektuje się p-zedewsz-stkiem na kandydatów po­
jadających pełne kwalifikacje (egzamin lub doktorat.) P o - 
‘ Odarte byłoby uzdolnienie do nauczania robót ręcznych 
jslójd) i prowadzenia drużyny harceiskiej. Przy równe rh 
kwalifikacjach pic rwszeristwo mają kawalerowie. Podania 
^  należycie udokumentowane wnosić r.ależy do: 
*u .X£ą.du g im n .  w  B o r y s ł a w i a  ( jy r .  w e r s tm & n ) 

IB .»*■ j w iI a. V  i w

Dr, Stanisław Lewicki
b. asystent kliniki chor. ko- 
biec. Unrw. Iw ordynnje jak 
co ^  KPVnif».l/ willa, pod

roku T rę b t
2050

w  Sierszy
przystępuje na podstawie uchwały Walnego Zgromadzenia i Rady 
Zawiauowc ej z an'a 22 marca 1921 d t podwyższenia swego ka­

pitału akcyjnego z Mp. 2,800 OOO

na U M H 10L
N? podstawie upoważnienia W. lnego Zgromadzenia przystę­

puje Rada Za w jadowe ta do emisji na razie tylko 15.00L sztuk 
akcii a Mp. 140’—- i. wsr., podwyższając kapKał akcyjny z  M p . 
2.800.000 na Mp. 4,000 OOO.

Gdy z powyższych 15.000 szuk akcji użytych zostaje 10.CO0 
sztuk na pokrycie ceny ku na. obięt j przez Scółkę f rm v : „Wa 
pienniki. Kam eniołorm i Młyn Wapienny, Dr. Felms Niemczewski 
i Ska w Trzebini, Ska *  ogr. odp.- , or iz na pokrycie zobowiązań 
statutowych wobec P Isk ego Banku Przemysłowe .o, oddaje się 
pozostałą resztę w ilcśd 5.000 sztuk akcj. w drodze subs rypcji 
cla staryi.h akcjonarjuszy, korzystający h z przy ługującego im 
prawa poborOw, a to w stosmku 1 nowej na 4 stare akcje i usta­
nawia się cenę emisyiną M p. 2-000 z± akcję.

.Przy zgłoszeniu nal ży uiścić gotówką całą cenę subskryp’

do dnia 
tym ter-

cyjną wraz z 5 prc. odsc.karni od imiennej wartości atoji za czas 
od dn a 1 stycznia 1921 ao dnia wpłaty.

Na wykonanie prawa poboru ustafa się termin 
31 października 1021. Zgłoszenia prawa poboru po 
minie uwzględniane nie będą.

N o^e  ?kcje uczestniczyć będą w  wynikach Spółki akcyjnej 
od dnia 1 siyczn a 1921.

Wydanie nowych akcji nastąpi po skonfekcjonowaniu za 
zwrotem potwieidzenia na złożoną wpłatę gotówką.

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuie do dnia 31 paźdzernika 1921 
Polski Bank Przemysłowy w K iako*ie, oraz wszystkie lego 
oddziały, 3478

r . ®|i mmmm

ZNACZKI ZAGRAhiCZNE
Kupne - Sprzedaż 

Wydawnictwo czasopisma „FILATELISTA" Centrala Związku 
mlędz;, naród, filatelistów i korespondentów „U N JA “

EUG. A. SZCZESBAM, Z. r/YŹEWSul i Ska
LWÓW, ul. Zielona 30. 3394

Spigszcts do źródła zdrowia t dlugiep iyela 
przy ul h Sapiehy ST

by wypić na miejscu lub amówić do domu

=  „ K E F I R  W S C H O D K r  =
rozkoszny napój chłodzący, który z powodu swych własno­
ści leczniczych i dyete.ycznych stasowany bywa przy cier- 
piawąch kancłu pokarmowego, u rekonwalescentów, przy 
t.gólnem wycieńczeniu, u starców przy cierpieniach chro- 
nicznyc, u matek karmiących, a w szczególności u dzieci 
skrofulicznych i rachitycznych, u osób cierpiących nerwo­
wo i neurasteników, pizy histerji, nieaokrewności, anemii 

i t. d. wreszcie, jako zastępstwo kuracji mlecznej.
Lokal otwarty od 7 do 21 3497

M iechy ko w a lskie  cylin dro-
f i j  n  i  C D i f T A C t o  kowadła. Imadła 
W C  I a p i l  , ( 7 , e ,  ślusarskie, Wiertarki 
oraz wszystkie narzędzia techniczne i gaspo- 
3473 darcze — poleca •

P I .  K I E R S K I ,
P e s i i ż  M ik o l a s c h u .

do 23 w agontluf do b reg o  
siana 111,000 k g  ow ?a
z  n ls zw ło c zn ą  d o sta w ą

- daniem gatunku i ceny uprasza się nadsyłać

T k a l n i a  m e c h a n i c z n a  p ł ó t n a  w  W i l a m o -  

w L a c h ,  K a ł s p n l s k a .  3479

konkur|.
na posadę leKarza misIsKtsgn i okręgowego

z siedzibą w mioście Kołaosyce
Do posady Lekarza miejskiego doaaje miasto wolne mie­
szkanie, składające fię  z 5 p 'k o , kuJmi i przynależności, 
a wynag odzenL 'L,cd:a umowy. Posada zaraz do objęcia.

cii uszy vh informacii udzieli p. Aptekarz albo Ma­
gistrat . Burmistrz:

■xuzt *  ■ »  M -A  w t«. I

■ ; »  T O L U E  P O S A D Y .  rrmm

Do z a r z ą d u  d o m zm  na w si
potrzebna zaraz osoba w sile wieku znająca się bardzo 
dobrze na gospodarstwie domowem wien itm. Warunki' 
w td le urn my. Zgłoszenia poparte odpisami św adectw 

przesyłać należy pod adr.: 3449
Z a r z ą d  d ó o r  P r a ł k o w c e  p  P r z e m y ś l .

P o s zu k iw a n y
zarządca rolny z wyższemi s^udyami — wiadomość:1 

w  Administracji „Rolnika0. 3494
 —     --------------------------

■ W B w a n R Ó Ź - ir ,  D O N IE S rS jfO A . -
P ił l l jo  j P f lT l f tw k l Kapelusze stare każdego rodzajm 
Ł uu io l  lu U U ii l lr i  przerabia na najnowsze formy,' 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapelaszy Rudolfa Neuwelta,, 
Lwów, Balonowa 3. 3284

R ftd/ illft Roszkowskiego Stanisława zawiadamiam, że. 
IlUU/jJ Jy zdrowy choć w przykrych warunkach po are- 

siowanm i uwo nieniu pr enywa nadal w  Chaikow e. 
Wiadomość udzieii otefan Zieliński. Warszawa, Praga. Pa­
nieńska 3. 3439

JO Szycia przyimuje ..Szwalnia0 przy ul. Tea- 
tyriskiej 1 A , codziennie od godz. 5. 349o .

W ft7PA  ^la urz9<ł r ' k(5w województa Tarnooolskiego. Za 
u  UiłLu om eszkanie trzy lub czterot't>kojowe komfort 
we Lwowie dam takie po mieszkanie w Tarnopolu. Zgło­
szenia z grzeczności D-. Nus^baum, Batorego 6. 3411

M B u K A
na marmoladę wagonowo 
3295 kupuje 
Fabryka konserw i czekolady

Rucksr i Hófiinger
Spółki Akcyjna we Lwowie 
Rotowskiego % Teiefon 91.

Prof. Dr. M. T. Haber.

i jego teorja
— Cena 80 Mk. — 
wszędzie do naoyciz.

Poszukiwana nanczycielka
do wychowania i nauki ma­

łych dzieci we Lwowie. 
Polka młoda, ty ko pier­
wszorzędna Siła pod wząię- 
dem charakteru, wykssta')- 

cenia. 3474 
Warunki; Całe utrzymanie 
i wynagrodzenie odpowie­
dnie, kwalifikacjom i wzaje­
mnym żąd niom. Zgłoszenia 
listowne p o :;  Dzieduszy- 
Cka p. Bah-e koło Meuyki-

Poszû uję O S W y
do prowadzenia wyłącznie 
sprze irzy  (może być te i 
pani) Eanrp elektrycznych 
(wyrób krajowy), ^otrzebny 
iest do tego pokój na ł. p. 
i gotówka żOO—3U.1W0 Mk p 
Łaskawe .'głoszenia do biu­
ra inż. A. Jastrzębskiego 
Kraków, Sławkowska 301. p.

3451
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B AME lUm Ali
P o d u s z e n i e  K ap ita łu  a k cy jn ego  z  Mp. 2,000.000 na Mp. &e,200 800,

Walne Zgromadzenie Akcjonariuszy Banku Ziemian S. A. we Lwowie uchwaliło w dniu 16 kw etnia 1921 podwyższyć kapitał akcyjny do 
AL?. 60,200.000. Postanowieniem Mimsterdwa Skarbu z dma 24 czerwca .1921 L. 9710/DK. zatwierdzono powyższą uchwałę Walnego Zgromadzenia, 
zezwahuąc na powiększeń e kapitału zakładowego o kwotę Mp. 57,400.000 do wysokości Mp. 60,200.000 przez wypuszczenie 2O5.0C0 sztuk no Aj ch 
akcji 11 ej emisji po 230 ifrkp. im. wart.

Na tej podstawie rozpisuje Bank Ziemian S. A. we Lwowie

S U B S K R Y P C J Ę
na następujących w aru n kach :

a) dotychczasowym akcjonarjuszom przysługuje prawo pierwszeństwa dó poboru nowych akcji w ten sposób, że na jedną dawną akq’ę
pobrać mogą jedną nową akcię drugiej emisji —  oprócz tego zaś będą mogli wykonać prawo opcji, a to : w stosunku 4 nowych akcji 
na jedną dawną;

b) nowe akcie uczestniczą w zyskach Banku począwszy od 1 lipca 1921 ;
c) kurs em syjny nowych akcii wynosi dla akcjonariuszy wykonujących prawo poboru lub opcji Mp. 300, dia nowych subskrybentów

Mp. 350 za sztukę — na koszta konfekcji nie będzie pobieraną osobna dopfata;
d) cenę kupna należy złożyć w całości gotówką wraz z 6 prc. odsetkami za czas od 1 lipca b. r. do dnia wpłaty na uskutecznioną wpłatę 

w.dane będą tymczasowe potwierdzenia;
e) w yto  ian e prawa poboru zostanie uwidocznione na dawnych akcjach, względnie tymczasowych potwierdzeniach, które należy przedłożyć 

Btnkowi przy subskrypcji;
f) prawo poboru i .opcji zgłoszone być może najpóźniej da 31 sierpnia b. r. Dod rygorem utraty tego prawa. Zgłuszenia na

akcje nowe prsyjmowane będą najpóźniej d > X5 września;
g) przydz a{ novyvch akcji uskuteczni Dyrekcja Banku podług własnego uznania z tern, że za akcie nieprzydzielone zwróci Bank wpłacone 

kwoty wraz z 3 prc. odsetkami;
hl Nowe akcje wydane zostaną akcjotiarjuszom po zawiadomieniu o przydzi.de sztu i po skonfekcjonowaniu tychże za zwrotem świadectwa 

tymczasowego na uiszczoną wpłatę, 3399

Zgłoszenia i wpłaty przyjmuje:
Bank Ziemian S. A. we Lwowie, ul. Kopernika 1. 4.
Benk Małopolski S. A. Kraków, Rynek główny 25.
Bank Ziemski, Kraków, ul. św. Marka 1. 8.
Bank Ziemiański Warszswa, ul. Mazowiecka 13.
Bank Zw iązków  Ziemian, S. A. Warszawa, ul. Kopernika 30.
Bank Handlowy, Poznań, pl. Wolności 9.

^tSg8!SiSSiiSSil8lg8lil!Sii)!|H3SlilHigllliilUI|łlil!llR^
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Spedycyjne - T ra n s p o rto w a  i handlow a S p . A kcyjna
L W Ó W ,  F L .  H W J A O K I  9 .

Specjalny dział: T ra n s p o rty  w ła s n ym i pociągam i. —

tana

W iedeń  Hi Markergasse 30 
Warszawa, Krucza 44 
Gdańsk, Hundegasse 94 
Kraków, św. Anny 4 
Przatnyśi, Hotel Przemyski

Dziedzice — Dworzrc 
Trzebinia — Dworzec 
Oświęcim,
Drohobycz, Rynek 
Równo Szosowa 68

Podnołoczyska, 
Czerniowce, Franzensgas- 

se 2.
Śnu.*vn-Załucze,
Nlepołokawce.

C n r f~<u m i b r 7 D n a  f i r m u .  Zjednoczone Ekspedycyjne Domy Handlów S. A. 
« 5 * A w U b S C *  f c w ł l C  l i r i l l j f  ■ Łódź, Dzielna 26. — Mł^wa, Toruń, Sosnowiec, Katowi­
ce, Szczakowa, Herby, Zbąszyn, Zastępstwa : Praga, Villach, Częstochowa, Katowice.

Sprzymierzona firm a  „Wawer tomre Tow. Akc. ‘ Budapeszcie** IV.
Betsi— utsa. Sperfalny ruch zbiorowy do Równa i Podwołoczysk.

Kompletuje wozy zbiorowe io  Wiednia. W łasne magazyny i a dworcu i w  śródmieściu.
Telefon Oduziału Lwowskiego Nr. 231. 3426

^ m g llia g !IJG il8 l8 8 l!lt|!lg l8 8 ll|!llW lg tlll|llll!ltt!|lltiS
W  żbar.>żu w śródmieściu pr y ulicy głó­

wnej jest do sprzedania

p a r s i e  b u d o w l a n a
o powierzchni ca lOOO m2, Bliższych i. for­

macji udzieli inżynier 3493

Krzysztoń w  Limanowej.

D o a p r a w t e o w a t fa
centrów przemysłowych poszukuje się dzierżawy lub 

administracji 3491

większych kompleksów 
majątkowych

do 10.000 morgów w cobrej glebie, o ile możności 
z budynkami.

Zgłoszenia pisemne z podaniem szczegułów doty-

i dzierżawy do Biura k o s z e ń  §, §oko?o- 
mb\ i §lta, bmw, ul. J a i i ie l ls M a  7, dla 

„Przemysłu*4.

KONKURS.
Dział Bud. Kwat. D. O. G. Lublin ogłasza konkurs 

na dostawę drzwi i okien różnych typów do budynków 
wojskowych na terenie D. O. G. Lubl.n.

Oferty należycie ostemplowane z dołączeniem szki­
ców i cenami za 1 metr kwadratowy bez OKucia, wnosić 
w zapieczętowazych kopertach z napisem „oferta na do­
stawę drzwi i okien11 do dnia 8 sie-pnia b. r. do Działu 
Bud. Kwat. D. O. G. Lublin ul. Niecara 6.

OfeHy nieuwzględnione zosta*ną bez odpowiedzi.

34o2

Szef Działu Bud. Kwat. D. O. G. 
inżynier Staszczyk.

kupuje Apteka REDERA w Krakowie 
■aJJ c a  K i i - E M E L I C K A

Sykaiy podatki Msijaipęgo
w  dwóch formatach, ną większą i mniejszą liczbę 
osób, są uo nabycia w Kantorze „Słowa Polskiego*1.

CEMENT
w wagonowej natychmiastowej dostawie

poleca 3476

P o k u c i
■

I
53

Oddziel handlowy

Kraków, .uh Florjańska l  3.

SPRZEDAŻ BENZYNY.

Magistrat podaje do wiadomości, żc sprzedaż beil' 
zyny ciężkiej do prmusów rozpocznie się z dniem 2 
bm., a to w racji. po 1 litrze na gospodarstwa pozba­
wione instalacji gazowych za odcięciem 6 kuponu z R* 
gitymacji spożywczej w  następujących sklepach rejo 
nowych:

Dzielnica i.: Baarlach, Zielona 3; Drapała, ul. Peł­
czyńska; Kuś, ul- Zyblikiewicza 5.

Dzielnica II.: Maberkorn, uL Bartosza Głowackie­
go 9; Kanner. ul. Gródecka 10; Rotb, ul. Szpitalna 20; 
Sinków, ul. Weteranów 5; Rad, ul. Janowska 12; Jnl- 
les, ul. Szpitalna 25.

Dzielnica lit.: Wcithom, ul. Słoneczna 31; Fruch** 
man, ul. Panieńska 3; LanJesberg, ul Kościelna 2; 
Brenner, ul. Żółkiewska 92; Schreiber, ul. Poa Dębem; 
Bruh, ul. Żółkiewska 139.

Dzielnica IV.: Fein ,uL Piekarska 18; Sokal, ul 
Łyczakowska 24; Parzygnat, ul. Kurkowa 4; Acht, ul- 
Piekarska 15.

Dzielnica V.: Naitclei, ul. Sobieskiego 27; Jawor­
ska ul. Staszica 8; Fiscli, ul. Serbska 1; Perlsteia, 
ul. Skarbkowska S; Ledere- ul. Furmańska 12.

Dzielnica V I.: Uebenstreit, ul. Kaźmio-zowska 43‘ 
Klimko, ul. Potockiego 42; Królik Mund, ul. Gróde­
cka 75; Drapała, pl. Unji Brzeskie! 8; Weinreb, ul. Ła­
zarza 5.

Cena za litr wynosi 61 marek po|.

. 2  drukarni „Słoź# Polskiego" Lwów, Zimorowic-a 11*15, pod zarz, \Yilfcekne Antoniego Skrzy czyńsłJego.


